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OOŁOSZEKJA
IB gramy od wiersza milim., sserokodci 38 miłim, Za reklamy od rnilim, sa

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 38 groszy, w tekście na drugiej łub dal­
szych stronach SB groszy, na l-ej stronie 78 groszy, Drobne ogłoszenia stew;;
tytułowe 28 gr., kable dalsze 5 growzy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki
Przy częstem powtarzania udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne IGO% nadwyżki
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowa: Bank Bydgoski T, A,
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Konto czekowe: P. K, O. nr . 203713 -s Poznań
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Telefon adnrinśstracfi 315, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Homer 19. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 24 stycznia 1925 roku. Rok XIX.

Howy rząd w Niemczech.

Krótatowswma opinia Bdotyłka sie-
stóecka, ale tekże zagraniczna wetęi je-
te-ss jest pod urokiem wipmłm=syjnego
tstesfcs militsryMyczaegu Niemiec, choć

i’we^tę prsegrs,łł Niemcy milltereie, be
i Ludetóorf i Hfedenfowg okami! sdę ma­
łymi w stosunku de wielkiego zadania.

)Wiara w swydęotanB pięści nad pw-
aw^^deaB-ajta dssw egtoteemegs pzses

Ratoogtast niedocenione. swpelrfe
NtóBoód dyplomatywsych Niemiec.
Gdy efeedLsiie e ratowania Rssossy Nia
zaleckM aawet Blndmbwrf sto wafe%l
sd% przed teatralnym zainaeeBissowar
Biesa republfki niemieckiej. Nieseaa
duch pokutujący znikł nagie pod sceną
Wilhelm, 1 misi się pojawić po aażęgnar
nha bunty. Nigdy zda byłoby się udało
repubi^UfctaesB zdonstockira obalić mo­
narchy, gdyby menarehtlei amri nie
byU pomocą! w ukrywaahs tronów i
dynast}i dla ratowania całości Niemiec.
Dzięki tej zr-ęcznej komedfi zyskały
Niemcy sympatję ludności Stanów Zjed-
soc,wnych i Wilsona Prezydent naj-
yięksacj republiki nie pozwolił na roz­
łożenie Rzeszy w kilka państw samo­
dzielnych, Prusy Wschodnie, Wielką
Brand enburgję, Nadrenję i Niemcy po­
łudniowe, eoby prawdopodobnie pocią­
gn,ęło sa sobą odwrócenie uwagi szcze­
pów niemieckich od zagadnień wojen­
nych do pracy na polu techniki i kul­
tury, na których tyle już zdziałały. -

Stało się inaczej, dzięki protestowi Wil­
sona. Czy to lepiej dla Europy?

Mimo ogromnego wzrostu ducha re­
publikańskiego w Niemczech — nie
można powiedzieć, aby uwaga narodu

niemieckiego odwróciła się od idei od­
wetu zbrojnego. Nie zrezygnowano z za­
borczych apetytów na ziemie polskie.

Pod tym względem politycznymi
Kannihalami (ludożercami) są nawet
tak pacyfiści jak profesor Sokdcking i
Kessler z partji demokratycznej, objeż­
dżający po wszyMktch jarmarkach pa-,
cyfistycznych Europy dla zamydlania
oczu niewiniątek głupawych rzekomo

pojednawczym duchem niemieckim,
Komedja ta udawała się do czasu.

Jej zawdzięczać należy to, że opinja
w Anglji, Ameryce a nawet we Francji
zaczęła przejmować się czułościami dla
Niemiec.

Ale po Konferencji Londyńskiej i

Zgromadzeniu genewsklem Ligi wyszły
szydła ,z worka niemieckiego. ,,Dość ’.u­
dawania” — pomyśleli nacjbnaliści nie­
mieccy i zaczęli się dobijać o rządy.

Gabinet Łuthra nawet Tlerriotowl o-

tworzył oczy, jak to wygląda duch po­
kojowy w Niemczech, gdzie to demo­
kraci pacyfiści protestują przeciw dal­
sze,j okupacji Kolonii, jednakże nie za­
pobiegają ta.jnym zbrojeniom, których
skutkiem jest właśnie przedłużenie o-

kupacji. Mógł był demokrata Góssłer

jako minister obrony kraju lepiej pilno­
wać rozbrojenia — a byłby spokój.

Dla nas najnowsza zdemaskowanie :

się Niemiec przez powołanie gabinetu j
Luthra ma o tyle korzystne znaczenie,
że ujawnia się przez to równocześnie
kłamstwo, rzucane prz-ez demokratów
niefiaieckich na Polskę i jej rzekomo

wojenne zamysły.
Świ,at powoli zaczyna rozumieć, że

polska miała ,wszelką podstawę ijp.u-

mu, aby z bronią u nogi stać na swych
rubieżach zachodnich. Propaganda nie­
miecka usiłowała światu kłamać w ży­
we oczy, że Polska jest jakby kolonją
Francji, a nasza armja legją cudzoziem­
ską Francji. Okres rządów Heniota we

Francji i stosunek tego rządu do Polski,
a wkońcu przyjście do steru gabinetu
Luthra w Niemczech — są lekcją poglą­
dową dla mocarstw, że Polska w ich
ogniwie zajmuje odpowiedzialne sta-

so;wiskd. A. i’. B.

Wbrth przeciwnikieni rządu Lnihra.

Berlin, 22, 1. (PAT) Były kanclerz
Wirth oświadczył przedstawicielowi
,,Berliner Tageblattutl, ża zajmie wobec
rządu obecnego stanowisko bezwzględ­
nie opozycyjne. Partja centrum nie zo­
bowiązała swoich członków do bez­
względnego zachowania dyscypliny par­
tyjnej, wobec czego Wirth skorzysta
z przysługującej mu swobody, aby jako
szczery republikanin zwąlczą.1 ,rząd 0-
hecny,, -

Walka o Prusy Wschodnie to walka

o Traktat Wersalski.

Warszawa, 2Ł f. (Pat_) Jak dono­
szą a Berlina, nowy kanclerz Rzeszy od­
powiadając w parlamencie Rzeszy na
stawiane mu pytania oświadczył:

Nasza polityka zagraniczna nie ule­
gnie żadnej śmianie. Zawsze protesto­
waliśmy przeciwko odcięciu Prus
Wschodnich od Rzeszy, odcięciu, które
przyniosło naszemu krajowi olbrzymie
szkody, jednakże jak dotąd protesty
nasze nie odniosły skutków.

Podając to oświadczenie kanclerza,
,,Le Masager Polonais" zaopatruje je
w następujący komentarz: Z oświad­
czenia kanclerza Lutera zdaje się wyni­
ka, że nawet oficjalne sfery kierownicze
Niemiec nie chcą zrezygnować z kam-

panji, prowadzonej przeciwko traktato­
wi, którego wykonanie jest przecież ich
obowiązkiem. _Ale ze słów kanclerza

wynika prsedewszystkiem, że Niemcy
zamierzają kontynuować tę kampanję
przez zniekształcanie prawdy. Sprawa
odcięcia Prus Wschodnich od Niemiec
jest tylko mitem. Sprawa ta istnieje
tylko w umysłowości niemieckiej. Po­
daliśmy ostatnio w nLe Messager Polo-
nais" szereg danych cyfrowych, wyka­
zujących, że kolejowy ruch tranzytowy
przez Pomorze nie zmniejszył się tak,
jak —to możnaby było przypuszczać na

podstawie twierdzeń niemieckich, lecz
przeciw’nie wzrasta. Specjalny organ
prawniczy, powołany do rozstrzygania
ewentualnych sporów, mogących pow­

stać a powodu tranzytu niemieckiego
przez Polskę nie otrzymał żadnej skar­
gi. Weźmy wreszcie ,,Temps" z 19 stycz­
nia br., gdzie czytamy: Istnienie kory­
tarza polskiego nie naraża Niemiec na

żadne trudności Dziennik ten dodaje
w Innem miejscu: Ten koryt, ma swoich
przeciwników, którzy nie wyrzekli się
walki ponieważ wyobrażają sobie, że

jest to sprawa, dająca największe szanse

wysunięcia kwestji rewizji traktatu po­
kojowego.

Tym wreszcie wszystkim, którzyby
mieli wątpliwości co do prawdziwości
wspomnianych wyżej informacji, może­
my zalecić zapoznanie się z oficjałnem
sprawozdaniem dyrekcji kolejowej w

Królewcu z r. 1923, która to dyrekcja nie
może być podejrzewaną o sytopatje dla
sprawy polskiej.

Sprawozdanie to głosi: Prusy Wscho-
nie nie są już enklawę, gdyż kolej żela­
zna stanowi most poprzez terytorjum
Polski. W ten sposób teza w sprawie
oderwania Prus Wschodnich od Nie­
miec została w szczególny sposób znie­
kształconą przez same Niemcy.

Wielką zasługą kanclerza Lutera —

kończy ,,Le Messager Polonais” jest to,
że przyczynił się do otworzenia oczu

tym wszystkim, którzy dotychczas nie
znali istotnego charakteru i tendencji
mężów stanu, jacy objęli właśnie naj­
wyższą odpowiedzialność za kierowni-
two sprawami Rzeszy.

fotom ufności dla gabinetu Luthra.

246 głosów za -169 gł. przeciw - 39 białych kartek.

Berlin, 22. 1. (Pat.) Na dzisiejszem
posi,edzen,iu parlamentu Rzeszy konty­
nuowano dyskusję nad deklńrcją rządu.
Socjalista zaznaczył, że socjaliści skłon­
ni są współpra,cować z obecnym rządem
prawicowym w całym szeregu dziedzin

życia politycznego i gospodarczego. Na,­
stępny mówca nacjonalistyczny odpiera
twierdzenie, jakoby duchowieństwo

ewangielickie uprawiało agitacją poli­
tyczną w kościołach i agitację przeciw
katolicyzmowi. Mówca jest zatem, aby
nastąpiło zespolenia całego ne_rodui bez

względu na jego wyznania i wiarę, gd,yż
nie jest czas po temu, aby wznowił się
,,kulturkampf11, do czego zmierzają wi­
docznie socjaliści. Poseł Kardorf (nie­
mieck,a partja Ip’dowa) oświadcza się
również za swobodą wyznania. Nastę­
pnie zabrał głos pos. Haas (demokrata),
zaznaczając, że gabinet obecny opiera
się ty’ko na partji ludowej, ponieważ
nacjonaliści i centrum odnoszą się do

mego z wielkiemi zastrzeżeniami. Mów­
ca oświadczył imieniem swej partji, że
niema ona zaufania do gabinetu Lutera^

niemniej jednak całkowicie będzie po­
pierać politykę gospodarczą rządu, o

ile polityka ta będzie szła ściśle po linji
zapowiedzianej w deklaracji rządu. Na­
stępnie reichstag przystąpił do głosowa­
nia nad zaufaniem dla rządu. Wniosek
o wyrażenie zaufania został przyjęty
246 głosami przeciw 160. Wstrzymało
się od głosowania 39 posłów. Przeciwko
wnioskowi głosowali socjaldemokraci,
komuniści i część centrum, występująca
pod nazwą grupy Wirtha. Powstrzy­
mali się od głosowania demokraci i hitt-
lerowscy. Po głosowaniu Parlament
przystąpił do obrad nad podpisanym we

Wiedniu dn. 30 sierpnia 1924 r. układem

polsko-niemieckim w sprawie obywatel­
stwa i opcji. Projekt rządowy o ratyfi­
kacji układu został przyjęty w pierw-
szem i drugiem czyataniu.

K!ub Chadecji za rzędem.

Przftmdwlenie posła Kwiatfcewsłfiesa
w Ikamis^ iHKliateweJ,

Wcrszswc, 23. L (Tel wŁ) łfa weso-

rajssera posfadaeniu konisji budżetowej
praenoawiał w imieniu klubu Chrseśdjfrń-
sko - Demokratyomego poseł Kwiatkowski.
Oświadeaył on, to klub OirsK’fcijadskiej
Demokracji akceptuje w gśmdmezyeb
punktach politykę walutową raądu.
daa się równito a rządem, to pożyeska sa-

graniczna zużyta być winna w całości na

cele inwestycyjne, Za mjwateiejss:i
sprawę ’uwato klub zapowiedsćasę wzmox

żoną aktywność rsądn w dstodsinie pok-
tykl sagranicBnej. W końcu swego prze­
mówienia poseł Kwiatkowski podkreślił, że’
Wielkopolska p!ad datoko więcej podlot­
ków niż bnłe dsiełntoa.

Nad kresami ciągle radzą,_

Warszawa, 22. L (PAT.) Dnia 22 sty­
cznia b, r. odbyła się konferencja w Pre-
zydjum Rady Ministrów, która dotytzsyła
omawianych poprzednio w sferach rządo­
wych projektów odbudowy kresów wscho­
dnich. Projekty te zmierzają do zwiększenia
intensywności samej akcji odbudowy oraS
do wydatniejszych Świadeseó państwa aa

rzecs zrujnowanej ludności. P, ministor
Thugutt podkreślił chęć rządu saybkiogo
posunięcia sprawy odbudowy naprzód
w granicach możliwości państwowych, oraa

obiecał uwzględnić szereg słusznych uwag
poselskich.

Znowu napad na folwark

Warszawa, 23, 1. (Teł. wŁ) Wczoraj
napad!a na folwark Sierpie w pow. bu­
dzyńskim na Wołyniu banda złożona a 12
osób. Przy pomocy żołnierzy napad został
odparty.

Sejm o sprawie gdańskiej.
Warszawa. 23. I. (Tel wl) W dniu

dzisiejszym odbędzie się przy udziale gene­
ralnego komisarza w Gdańsku p. Strasbur-
gera, oraz ministra spraw zagranicznych
Skrzyńskiego posiedzenie komisji spraw
zagranicznych. Popołudniu odbędzie się
na plenum Sejmu dyskusja nad wmesionemi
w sprawie gdańskiej wnioskami,

Antywatykańska polityka HeirioŁa,

Paryż, 22. 1. PAT. Izba deputowanych
Kontynuowała dziś dyskusję nad budże­
tem Ministerstwa spraw zagranicznych.
Deputowany Soulier (unia repubiikaiisko-
demokratyczna) zwrócił się do Hcrriota
z zapytaniem, czy prawda jest, że pań­
stwa małej ententy uczyniły u rządu fran­
cuskiego demarchc, domagając się uirzy- .

maniń ambasady francuskiej przy Waty-’
kanie. Gdyby bowiem ambasada ta zo­
stała zniesiona, małe państwa zmuszone

byłyby komunikować się z Watykanem
za pośrednictwem ambasady niemieckień
Na zapytanie to Herrioł odpowiedział
przecząco, dodając, że w Pradze Gdbyi
się kongres katolicki, n,a którym’ wystę.’
powano z ostrym? atakami praeciwkc
Erancji. Podobne manifestacje odbyły sią
w tym samym czasie w różnych miastach

Furopy, co dowodzi, że ma się tu do czy.
n!enia z p!anem oddawna przygotowanym
Rira Bftsms Mwiafcg
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Costarica występuje z Lisi
Narodów.

iWairsasawa, 22, 1. (Pat.)
Rząd republikański Costarica’ za­

komunikował sekretarjałowi Ligi Na­
rodów, że z dniem 1 stycznia 1925 roku

występuje z Ligi Narodów. Jednocze­
śnie rząd republikański Costarica oznaj­
mił, iż wpłaca do sekretarjatu raty za­
ległe z lat ostatnich.

i .W! W

Republica de Costa Rica (Bogate
-Wybrzeże) jest najmniejszem państwem
w Ameryce Środkowej obok Panamy,
ma obszaru niespełna 49 tys. km. kw. i

pół miljona mieszkańców, ałe w tem jest
tylko 18 tys. murzynów, podczas gdy
DO% tworzę, biali potomkowie niezmie-
szani pierwszych kolonizatorów. Tem
właśnie różni się Costa Rica od są,sied­
nich republik Guatemala, Honduras i

Salvador, gdzie biali stano,wią tylko kil­
ka procent. Niegdyś aż do początków
19 w. wspomniane państwa tworzyły
jedną całość, dnia 19 stycznia 1921 r.

przedstawiciele tychże państw podpisali
układ, stwarzający Stany Zjednoczone
Ameryki Środkowej, jednakże Kongres
Costa ,Rici odrzucił układ 20 głosami
przeciw 19 i federacja nie doszła do
skutku.

Costa Rica w czasie wojny światowej
formalnie przyłączyła się do koalicji.
Jednakże w czasie konferencji pokojo­
wej zajęta była rewolucją wewnętrzną,
wskutek czego nie jest podpisana pod
Traktatem Wersalskim i nie jest zało­
życielem Ligi Narodów.

Po ukończeniu rewolucji 14 września
1920 roku Cost,a Rica podała wniosek

o przyjęcie je do Ligi. Poddała się kon­
troli komisji zbrojeń, która zatwierdzi­
ła stan liczebny armji w sile 1000 chłopa
(Gdańsk ma 2000 policji). Dnia 16 gru­
dnia 1920 r. Costa Rica została przyjęta
do Ligi Narodów.

W lutym 1921 roku wybuchł zbrojny
spór graniczny pomiędzy Costa. Ricą a

Panamą. Ostatnia wezwała pomocy Li­
gi. Interwencja Stanów Zjednoczonych
złagodziła spór. Jednakże na tle tego
zatargu w Costa Rice widocznie powstał
nastrój przeciw Lidze, a raczej przeciw
mieszaniu się państw európejskićh do

spraw Ameryki. Za przykładem Stanów

Zjednoczonych, które uważają, że Liga
jest groźbą dla doktryny Monroe (Ame­
ryka dla Amerykanów), Costa Rića po:
stanowiła wycofać się z Ligi Narodów
z siedzibą w Genewie, uważając, że re­
gionalne ligi panamerykańska i środ­
kowo-amerykańska dostatecznie zabez­
pieczają jej spokój i byt.

A.P.B.

Pochwała B!oku narodowego dla

po!!toki zagranicznej Hierrlofa.
Francuska Izba deputowanych kontynuo­

wała dyskusję nad budżetem ministerstwa

spraw zagranicznych. Deputowany Louis
Marin z bło!tu narodowego wyraził uznanie
dla naczelnych linji wytycznych polityki
zagranicznej, uprawianej przez rząd obecny,
Wyraziwszy następnie ubolewanie, -że so­
jusznicy przy omawianiu sprawy długów
międzysojuszniczych zapomnieli niestety o

wielkiej zasadzie solidarności, stosowanej
podczas wojny, deputowany Marin dał wy­
raz opinji, źe przy regulowaniu sprawy dłu­
gów międzysojuszniczych należy mieć na

uwadze wielkie ofiary, poniesione przez
Francję, Przy tej okazji mówca powołał
się na uchwały szeregu kongresów socja­
listycznych, żądające amułacji międzyso­
juszniczych długów wojennych z uwagi na

to, że ofiary z życia Judzkiego poległych
żołnierzy są nie porównania większe od

wsze]kich ofiar materjalnych.

Sm?erC dla przeciwników Troc­
kiego.

Moskiewski sprawozdawca dziennika

pFyi,iabladet”, wychodzącego w Sztokhol­
mie, podaje, źe w dniu ogłoszenia uchwały
sowietu w sprawie usupięcia Trockiego,
otrzymali członkowie sowietu i czekiści

list,y z pogróżkami, w których grożono im

śirwercią w razie, gdyby Trockiemu choćby
włos spadł z gfowy. Tegoż dnia trzej za-

maskowani Judzie napadli na głównego
przeciwnika Trockiego czekistę Oganossowa
i zabili go. Mimo poszukiwań, morderców
nie udało się ująć.

Sowiety nie ustają w nękaniu
naszych granic.

Posterunkowy Kisiel gromi całą bandę bolszewicką. Panny ban­
dyta przyznane, że jest dywersanfem z ramlenk sowietów.

Dnia 20. bm. stoczona została krwawa
wałka dywersantów z naszym posterunkiem
granicznym na odcinku granicy Bereżno—
Żurno Ujścia na Wołyniu. Na posterunek
K. O. P. zajęty przez szeregowca Kisiela
napadły dwie grupy ludzi, jedna złożona
z trzech osób, druga z 2-ch. Na wezwanie
posterunku ,,stój" napastnicy otworzyli
ogień rewolwerowy. Szeregowiec Kisiel

jak p-zystało na żołnierza odpowiedział strza­
łami. W skutkach jeden z napastników zo­
stał ciężko ranny w brzuch, a drugi zaś w

rękę. Ranni z bólu krzyczeli w języku
rosyjskim. Napastnicy nie spodziewając się

takiego obrotu rzeczy wycofali się pospiesz­
nie, uprowadza,jąc z sobą lżej rannego
W zamieszaniu pozostawili jednak na placu
dwie duże paczki, w których znajdowały
się przedmioty szmuglu, guziki, grzebienie
oraz materjały. Rannego bandytę władze
K. O, P. umieściły w szpitalu w Korcu,
Podczas śledztwa bandyta ten przyznał się,
iż należy do bandy dywersyjnej, która zo­
stała przez władze sowieckie w przebraniu
przemytników skierowana do Polski.

Napad ten rzuca nowe światło na orga­
nizowanie przez sowiety nowego systemu
walki dywersyjnej na pograniczu polskiem.

Skandal z emerytami dosięga szczytni
Ostatni krok rządu Jest czemś tak niesłychanem, że czas najwyższy zwrócić

s’ę z tą sprawą do Ligi Narodów.

Z oburzenia pióro wypada z ręki.
To, co rząd p. Grabskiego z emerytami
obecnie robi, jest wprost przerażające.

Oto emeryci państw zaborczych we­
zwani zostali przez asygnujące im eme­
ryturę władze, aby natychmiast podpi­
sali i przesłali do ich rąk deklarację, mo­
cą której zrzekają się praw emerytal­
nych w służbie państw zaborczych naby­
tych. Jedna z takich deklaracji leży
przed nami" i ma następujące brzmienie:

,,Pragnąc korzystać z praw emery­
talnych ustawy pensyjnej z 11 grudnia
1923 r. Nr. 6, Dz. Ust. Rz. z 1924 r. ustę­
puję na rzecz Skarbu Państwa prawa
służące mi dotychczas jako członkowi
funduszu pensyjnego b. państwa austro-

węgierskiego.
Oświadczam przytem, że rachunku

z powyższym funduszem nie doko­
nałem.11

Wierzyć się niechce, że w naszem

państwie konśtytucyjnem coś podobnego
jest możliwę!

Nie dosyć jednak na tem. Ta sama

władza równocześnie w osobnem piśmie,
dołączonem do tej deklaracji, grozi eme­
rytowi, że o ile takiej deklarcji nie pod­
pisze, wstrzymane mu zostaną pobory
emerytalne pobierane dotychczas ze

Skarbu państwa.
Jednem słowem — rewolwer.

Rząd mówi bez ogródki: oddaj, coć

zarobił, albo zdechniesz!
Przecie ta emerytura austrjacka czy

inna została zdobyta przez każdego dłu­
goletnią pracą i zdrowiem, wkładki na

ten fundusz płacił każdy przez łat dzie­
siątki’.

Rząd polski ten fundusz emerytalny,
tę krwawicę tysiąca nędzarzy przejął od

rządu austriackiego!
A teraz woła: zrzeknijcie się jej, albo

śmierć wam! Śmierć głodowa.
Za emeryturę zaborczą, która czło­

wieka bodaj od katastrofy życiowej bro­
niła, rząd daje ochłapy, które przecie
nikomu do życia nie wystarczą, które

stały się już powodem niezliczonych Lra-

gedji i samobójstw.
Co na to Sejm i Senat? Czy tym lu­

dziom ślepota rzuciła się na oczy i de-

mencja na mózg, że na coś podobnego po­
zwalają?

Albo czy rząd dopuszcza się tego ra­
bunku i wymuszenia bez wiedzy naszych
ciał ustawodawczych?

Czy może kto rzucić kamienia potę­
pienia na emerytów, jeśli ci wobec ta­
kiego postępowania zwrócą się do Ligi
Narodów o ochronę przed gwałtem?

Rumuńscy emeryci doszli na tej dro­
dze do swych praw, Niech rząd nie cze­
ka na podobną kompromitację, jaka spo­
tkała rząd rumuński!

Komunistyczna agitacja w Tunisie.

Odpowiadając na przemówienie jednego
z deputowanych w parlamencie francuskim
w sprawie Tunisu, Herriot stwierdził, że

Francja nigdy nie krępowała swobodnego
rozwoju zwyczajów, ani też wolności lo­
kalnych wierzeń. Premjer podkreślił, że

kampanja na rzecz rewizji konstytucji w

Tunisie jest inspirowana przez partję ko­
munistów; rząd francuski sprzeciwi się ze

ze wszystkich swych sit podobnej kampanji,
która jest potwornem tajnem i jaknajściślej-
szem porozumieniem między komunizmem
a nacjonalizmem. Francja, która nieprowa-
dzi polityki imperjalistycznej i niesie po­
siew wolności wszędzie, gdzie przychodzi,
nie dopuści do rozwoju doktryn, nawołują­
cych do użycia siły i gwałtu pod pozorem
chroniąnią nacjonalizmu tumskiego. Premjer
podkreślił w dalszym ciągu, że musiał pod­
jąć surowe zarządzenia przeciwko osobom,
które przebywały zbyt długo w Berlinie,
aby niestać się podejrzanymi do których
miał prawo odczuwać nieufność. Herriot do­
dał, że wszystkie sprawy, badane obecnie
między Włochami a Francją a dotyczące
Tunisu, będą omówione i roztrzygnięte w

atmosferze szczerego braterstwa. Wreszcie

premjer wyraża się z uznaniem o nieje­
dnokrotnie niedocenianie roli Włoch w cza­
sie wojny. Francja nie zapomni, zakończył
premjer, że wszelkie trudności, jakie wyło­
niły się we Włoszech po wojnie, są nastę­
pstwem wspólnie poniesionych ofiar.

Cesarz Wilhelm przygotował
inwazję do Be!gjl od roku 1905.

W Berlinie ukazało się sześć nowych
tomów wielkiej kolekcji dokumentów, po­
chodzących z tajnego archiwum niemie­
ckiego ministerjum spraw zagranicznych.
Księgi te dotyczą polityki niemieckiej z

okresu przedwojennego, a ,w szczególności

tego okresu, który nastąpił po wojnie ro­
syjsko-japońskiej i pierwszym kryzysie
marokańskim.

Najdonioślejszym dokumentem jest list
Wilhelma II, pisany do kanclerza Biłlowa
30 lipca 1905 r., w którym Wilhelm na­
lega na konieczność zawładnięcia Belgją
na wypadek wojny.

,,Jeżeli Anglja wypowie wojnę — pisze
Wilhelm do Biilowa -1 to wasza eksce­
lencja powinna natychmiast wysłać dwie
noty, jedną do Brukseli, a drugą do Pa­
ryża, zapraszające rządy francuski i bel­
gijski do wyjawienia swych zamiarów
wobec nas w terminie 6-godzinnym. Bez­
pośrednio po wypowiedzeniu ,wojny, Bel­
g]’a powinna być zajęta. Jeżeli Francja
zgodzi się na zachowywanie wobec nas

przyjaznego stanowiska, to zastanowimy
się nad możliwością odstąpienia jej czę­
ści terytorium belgijskiego w drodze re­
kompensaty za straconą przez Francję,
Alzację i Lotaryngię."

W odpowiedzi kanclerz Bii!ow odpisał
cesarzowi có następuje:

,,To, co najjaśniejszy pan mówi w spra­
wie Belgji, jest nadzwyczaj słuszne, ale

belgowie nie powinni wiedzieć, że zamie­
rzamy postawić ich wobec takiego wy­
boru. Jeżeli bowiem żywią oni jakieś po­
dejrzenia, to wzniosą fortyfikacje i po­
wiadomią o naszym planie Francję, ażeby
mogła przygotować się do stawień, czoła."

Jak wiadomo, zarówno cesarz Wilhelm

jak i Biilow protestowali gorąco przeciw
zarzutom, jakoby zamierzali zaatakować
Belgję. Obecnie zadają im kłam ich wła­
sne słowa.

Bandy dywersyjne buntują się.
W rejonie Wielborza w województwie

wołyńskiem posterunki graniczne uslysza-
tywdniu15bm. nocy dłuższą strze’­
laninę z karabinów ręcznych i maszyno­
wych po stronie sowieckiej. Powód walki
tej dotyczas nie jest znany, przypuszczal­
nie jest tó nowy fakt zbuntowania się je­
dnej z band dywersyjnych, organizowa­
nych przez sowietó w przeci’- Polsce.

Okład śapofiskO”FOsylski.
, ,United Press° donosi z Pekinu, że pod­

pisany w dniu 20 stycznia układ między,
Japonja i Ros?ą przewiduje uznanie Ro­

sji od chwili ratyfikacji układu, czego na-

eży spodziewać sie w ciągu dwóch ty­
godni. Wszelkie układy z czasów caratu

zostały anulowane, jednakże kwestia d!u^

gów z czasów caratu będzie uregulowana
później. Układ zawiera m. i . także klau­
zulę co dó obszaru naftowego na Sacha-

linie.

Projekt wzmocnienia Izby Lordów.
Z Londynu donoszą, że konserwatyści

pr§gną jeszcze przed ukończeniem obecnej
sesji pariamentarnej wnieść projekt usta­
wy o rozszerzeniu uprawnień Izby Lor­
dów, Reforma ma na celu zabezpieczenie
się przed radykalnemi pomysłami, których

próbę dała partia pracy. Izba Lordów

miałaby wtedy prawo uchylenia uchwa­
lonych przez Izbę Niższą projektów ustaw

względnie przeprowadzenia nowych wy­
borów.

Biskup o procy dziennikarskiej.
Norymberski biskup dr. Waitz, który

był przez pewien czas dziennikarzem, pisze
o zawodzie redaktora co następuje:

,,Dziennikarstwo jest zwykłe niedoce­
niane. Radziłbym każdemu, kto czytając
gazetę kręci nosem, krytykując to. i owo,

aby spróbował przez parę miesięcy pełnić
dyżury w redakcji. Trudno wprost wyli­
czyć wszystko, czego się żąda od redaktora.
Właściwie powinienby umieć wszystko, by
móc o wszystkiem informować. Nic dziw

nego, źe wytężająca, nerwowa robota po­
woduje przedwczesne starzenie się oraz

typowe choroby zawodowe, które kończą
się zwykle gruźlicą lub chorobą sercową,
Nauczyłem się ł- kończy biskup — wysoko
cenić pracę dziennikarską".

Aresztowanie sprawcy włamania,
do poselstwa czeskiego.

Warszawa, 22. stycznia, Donosiliśmy a

sensacyjnem włamaniu, jakiego dokonano
do budynku poselstwa czeskiego w War­
szawie. Praca policji do wczoraj nie wy­
dała żadnych rezultatów. Aresztowano ko­
lejno 60 włamywaczy, którzy nie podali nic

ważnego. Policja, która prowadziła śledzt,wo
pod naciskiem kół politycznych, poruszyła
wszystkie sprężyny. Przeglądając stare akta

policyjne, natrafiono na arkusz słynnego na

terenie dawnej Rosji włamywacza Broni­
sława Sokołowskiego. Polic,ja stwierdziła,
że Sokołowski po 16 latach pobytu w Rosji
przyjechał do Warszawy. Nie można gc
było jednak odszukać. Dzisiaj komisarz

policji Szafrański poznał go na podstawie
rysopisu na ulicy i przyaresztował. Policja,
która w poselstwie czecbo-słowackiem po­
czyniła dokładne i precyzyjne zdjęcia fo­
tograficzne odcisków nóg na dywanach, oraz

odcisków palców i rąk, porównała je z ąu-
tentyeznemi nogami Sokołowskiego i doszła
do wniosku, iż Sokołowski jest sprawcą
włamania. W tej chwili prowadzi się
śledztwo, kto użył Sokołowskiego do tej
roboty, gdyż wiadomo, że pieniądze zostały
tylko w małej ilości skradzione, natomiast

sprawca włamania przeglądał papiery dy­
plomatyczne. Ze względu na fakt, źe So­
kołowski przyjechał niedawno z Rosji,
sprawa budzi zrozumiałe zainteresowanie,

Paderewski koncertował przed
Papieżem.

Przed koncertem w Watykanie Pade­
rewski został przyjęty na specjalnej au-

dyencji papieskiej, a ponieważ Papież wy­
raził żal, że nie mógł słyszeć koncertu Pa­
derewskiego po jego przyjeździe do Rzymu,|
więc - według ustalonego poprzednio pro­
gramu Paderewski dał w bibłjotece pa­
pieskiej godzinny koncert. Zebranie miało
charakter intymny, Obecnych było 25
osób, m, i. kardynałowie Gasparri i Merty
deł Val, arcybiskup Cieplak i inni. Po
koncercie Papież wręczył Paderewskiemu
swój portret, złoty medal Annę Sante i spe­
cjalne błogosławieństwo,

\
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KRONIKA.

Byńgoszez, piątek, dnia 23 stycznia. 1922 r,

KALBNDAB2SK.

IJzia w piątek Ra,jni’ -?a w,, Emwanej a:uty.
J4utro w sobotę Tymoteusza b. m.

Wschód słońca o godzinie 7. 58.
Zachód słońca o godzinie 4. 27 .

Dyżury aoene aptek: Od 19 do 26. hm. mają
dyżur nocny, l) Apteka Centralna, uł. Gdańska,
2). Apteka pod Gwiazdą, Zbożowy Rynek, 3)
’Apteka pod Lwem, Okolę.

HEPEBTUAB TSATRU MIEJSKIEGO,
Dziś: Wieczór arji i pieśni - Dębicka i

Stermicz Valcrociata.

Jutro: Burmistrz Styłmoudu.

—

. Bra?jrawa przeciwko stndeutwa nStraiń-
sWsn, Borys!ewiczowi i Grońskiemu, za prze­
mycanie i przechowywanie materjałów wybu­
chowych, wyznaczona została na 6 i 7 lutego
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. Roz­
;prawa sapowiada aię sensacyjnie, Jako, obroń­
ca oskarżonych, zgłosił sdą jeden i wybitniej­
szych adwokatów, biorący udział w ruchu u-

kraińskłra w Wschodniej Małopolsce.

-- Koncert JwSwtyi BąfeieSrtsJ. Dziś tedy w

p!atek, wie!ki festiral mwsyesrty. Słynna d!ra

operowa p. Jadwiga Dębicka ozdoba wszystkich
europejskich oper stołecznych Wiedeń Praga,
Berlin, Neapol i t dj da Sty rtyszeó w swoich

słynnych f.rjneh koioraturowych. Słowiczy jej
głoe, i bajeczna wprost niesłychana technika

śpiewacza objawiająca się w mistrzowskich pa­
sażach o niezrńwnanym tryl?i - fiorttarach i

toJadach, wszystko te niatysko te zachwyca,
ale wprost podziw budzi. Niechże każdy na tę
ucztę artystyczną pospieszy, bo tyle sztuki i

prawdziwego, rzetelnego piękna nie prędka zda­
ny słę okazja usłyszeć.

— JŁał iBiuoSŁowf, jwiąjs:siny z Es^jekwnefcr-
tera, prssasstomwilem masek i tomem! niespo­
dziankami, ttrragdaaj^ urzędnicy Okręgowej Dy­
rekcji Ftocał i Telegśm^ńw w feht S! stycznia
far, w pięknie udekorowanej sal! Stersałnłey prsy
zd. Twrarfotfcie!. Watęp ssa so.lą tytko ssa okasaa. -

niaas tajfsrosz.onie_ Protektorat nad zabawą ra-

fflsyt ob^ęć Piwos Okręg!owej Dyrekcji Jtosof Zo

krsewaki, aai odział w tMmorewyta komitecie
łasfkswte przyjn? szereg pad i panów s wyt-
Ksjwsk zSer Bjwinte^efc, Zcrsticsa stę, esy-
siy ssyssk tmtssai-se!i^o ks budowy fartaniMfca dla

2Sefaassa te,. tek se wigłąda ae raSadietny
ceŁ, jak 1 aa doborowe towarzystwo, bada! wiel­
kie satetorasawuaie i zapowiada się doskesnałe,

PesOrątzB!ls szkolny dla naszych
po§Mw 1 senatorów.
Jest nim pamiętnik dra L. Bilińskiego.

Jeden z Krytyków lwowskich omawia­
jąc znane już szerszemu ogółowi: ,,Pa­
miętniki L, Bilińskiego1" taką kończy o

nich uwaga:
,,Wspomienia” Ii Bilińskiego winien

przeczytać każdy, Kto interesuje się po­
lityka i niedawną przeszłością naszego
narodu. Przeczytać je winni przedewszy-
stkiem posłowie sejmowi, którzy dowie­
dzą się z nich na przykładzie pierwszych
kroków w życiu nariamentarnem autora,
podówczas już magnificencji i członka
Akademii Umiejętność!, co to znaczy do­

bra szkoła polityczna, jał? wygląda sprę­
żysta organizacja klubu (K"ołó po!skie), ja­
ka w nim panować musi dyscyplina i au­
torytet (Jaworski). Gdyby choć w czę­
ści nasze stronnictwa, wewnątrz rozkrzy­
czane i rozklekotane zewnętrznie, zapo­
życzyły w tym względzie coś niecoś z

tradycji Koła polskiego we Wiedniu,, Wspo-
mienia” Bilińskiego, ostatniego epigona
świetnej strategii parlamentarnej Smo!ków
i Grocholskich, oddałyby naszemu życiu
politycznemu niezmiernie cenną usługę.

— ,,Małżeństwct Eredeay1” na toruńskie)j sce­
nie oburzyło komisję artystyczną przy Magi­
stracie. Orzekli członkowie komisji, ża pp. Or-
leńska i Zdzitowieckj ,.niemorainite" grają. Sztu­
ka ta, to dzieje kokoty, która potrafi otrząsnąć
się z brudu, i wstąpić na prostą drogę życia.
Główną rolę dramatyczno-śpiewaną odtwarza
znakomite, g’wiazda warszawskich , Nowości"
a sekunduje jaj jeden z najprzystojniejszych
aktorów p. Zdzitowieckj. w poniedziałek ujrzy­
my świetny zespół toruński w Bydgoszczy.

— Z Ufil Obrony Powtot.ras.Ei Państwa. Dnia
19 bm. w sałi ratuszowej odbyło się zebranie
L.O .P P . przy współudziale zaproszonych gości.
Zagaił posiedzenie prezydent miasta, który po­
prosił na przewodniczącego Dra Potockiego.
Jednomyśln!e postanowiono urządzić SI stycz­
nia w Resursie kupieckiej zabawę karnawało­
wą, z której dochód przezna,czy się na fundusz

budowy samolotów sanitarnych dla armji. Ak­
cja te cieszy się poparciem władz wciskowych
jak i cywilnych, o czem świadczy skład Komi­
tetu honorowego do którego weszli przedstawi­
ciele władz i obywatelstwa. Zarząd L.O .P ,P. spo
dziewa się ogólnego poparcia Komitet organi
zaeytjny pracuje usilnie nad przygotowaniem
Błespodzianek. które upiększą zabawą.

— Przedstawienie dla dzieci odbędzie się
w sobotę w kinie ,,Corso" o 4 popoł. Odegrane
zosta,n,ą bajki, balecfk dziecięcy, i konkurs de-

k!amacyjny z nagrodami, Dotychczas, każde

przedstawienie zapełniała dziatwa po brzegi.
Które z dzieci jeszcze w ,,Corsie" nie było,
niech skorzysta, gdyż program dany będzie po
ras oetetsii. Ze względu na sobotę 1 godz. 4-tą
skorzywteć z przedstawienia mogą dzieci u-

esęszczające do szkół. Wejście od 50 gr, do 1.50
zł. Bilety weseńniej w księgarni B-cł Bażań-
skich.

— Wteesoralsa rofefefeSska dla obwodu

Szkoły Nowodworskiej odbędzie się w niedzielę
25 stycznia 1925. Początek o godz. 5 popoł. Pro­

gram przewiduje: l) Wiązankę Wieniawskiego
(trio smyczk.) 2) Pieśń: Pod Twą obronę. 3)
,Kopciuszka" A) Oj i w polu jezioro i 5) Hej
Polska — pieśni. W czasie przsrw, koncert smy­
czkowy.

— Roczne walne zebranie Tow. Powstańców
1 Wojaków Wilczak-Okole odbyte się dnia 15.
bm. Wybrany na niem nowy zarząd tworzą dh.:

prezes Wencel Marcin, wiceprezes Kukucki Sta­
nisław, sekretarz Marciniak Kazimierz, zast,
sekr. Kawałek Władysław, skarbnik Gumowski
Kazimierz, komendant Walczak Maksymiljan,
zast komendanta Mołns Franciszek, ehorąży
Loś Feliks, zast. chorążego Krieza Adam, pod­
chorążowie Sikorski Franciszek, Szubiński Ma­
ksymilian, zast. pcbor. Ondek. Rewizorami ka­
sy wybrani zostali drh.: Hudisiewiez Czesław,
i Laska Bolesław. Sąd honorowy stanowią: pre­
zes Wencel,, Dutkowski Władysław i Karczew­
ski Edward.

- Roczne walne zebranie Tow. śpiewu
,,^0^10^3" odbyło w dniu 20 bm. swe dorocz­
ne walne zebranie przy licznym udziale ezłon­
ków czynnych, jak i nieczynnych oraj gości.
Wielka liczba przybyłych delegatów bratnich

towarzystw jak: przedstawicie! X. okręgu Kół
Śpiewaczych, Tow. śpiewu Św. Wojciecha, Ko­
ła śpiewu Kolejarzy, Tow. śpiewu ,,Odrodzen.ie"
i Tow. śpiewu ,,Dzwon" świadczy, ta ,,Harmo­
n.ia" cieszy się ogólną sympatią. Przewodniczył
zebraniu patron towarzystwa ka. prób. Pute,
umiejętnie i rzeczowo. Jak ze sprawozdań do­
tychczasowego zarządu wynika, ,,Harmowta" Ja­
ko chór kościelny przy parafji Najśw. Serca
Jezusa spełniła swe zadanie w zupełności, to
też parafianie, jak i miłośnicy i znawcy śpie­
wu nie szczędzą Towarzystwu pochwały i o-

znania za jego pracę, Swą dobrą opinję sawdzię-
cza Towarzystwu swemu ulubionemu, a w pra­
cy niezmordowanemu dyrygentowi p, L. Jawor­
skiemu, któremu też śerdecznemi owacjami za

wszelkie trudy i prace dziękowała.

W skład nowego zarządu wybrano s ma-

łemi zmianami stary zarzą,d, którego skład jest
następujący: T. Witecki — prezes, Faleńczyk
— wiceprezes, Masa,łon — sekretarz, Wróblew­
ska — zast. sekr., Derpa, - skarbnik, Wró­
blewski — bibljótekarz, Smoliński — zast. biblj.
Kowalzk’: i Drzewiecki — radni.

- Bał. maskowy K. S, A. ,,Siła", Klub ten

nietyłko pot,rafi popisywać się produkcjami
sportowemi, lecz doskonale umie aranżować za­
bawy. ,Ba,l urządzony w zeszłorocznym karna­
wale, niezawodnie w’szystkim uczestnikom po­
został w’ miłej pamięci tak, iż wątpić nie można,
by w niedzielę, dnia 25 bm. to liczne szeregi
w’ymienionego klubu nie podążyły do lokalu p.
Baeckera (Patzer) na, tegoroczny bal karnawa­
łowy (maskowy). Zaznaczyć nam W’ypada, iż ca­
ły lokal będzie gustownie udekorow’any, orkie­
stra wzorowa, podczas tańców reflektory,, na­
grody za najpiękniej-sze maski, itd. Z-atem w

niedzielę wszyscy do Patzera w), kostjumie, m:i­
skach i Łez kostjumów — jak komu do twarzy,

— 2 Towarzystwa Urzędników Komunal­
nych. W dniu 20 bm. odbyło się walne zebrania

Tow. Urzędników Miejskich w sali posiedzeń
Rady Miejskiej. Zebranie zagaił w obecności
120 członków prezes p. Czarnecki. Po prze-czy­
taniu protokółu z ostatniego zebrania przystą­
piono do wyboru prezydjum, w którego skład
weszli: Cywiński jako przewodniraący, Knbar-
skś jako sekretarz, oraz Jankowski i Kow.łsld

jako ła.wn:icy. Przewodniczący !udzielił głosu
ustępującemu procesowi. który w treśc-iwem

przemówieniu zd,ał sprawozdanie za rok ubie­
gły. Z ważniejszych. rezultatów osiągniętych
praw Towarzystwo należy wymienić: zRłoźenio -

kasy pogrzebowej, która obecnie liczy 182
członków, subskrypcję na akcje Ba,nku Polskie­
go, (Towarzystwo zakupiło 25 akryl), :w?ożenie
Koła L. O. P . P, przystąpienie do związku I
założenie związku okręgowego. Wytrwała pracą’
przyniosła odpowiednie plony.

W dalszym ciągu zdał nprswosńąnio se­
kretarz p. Kłeybor, 1 skarbnik p. Kaczmarek;
Walne zebranie udzieliło ustępującemu zarzą­
dowi jednomyślnie pok-witowa,nia, poczem przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu, w które­
go skład wfwzli pp.: Czarnecki - prezes, Cy­
wiński — wtcepreres, Kleybor — sekretarz, Otwi-
rowskl — zast.ępca. Kijek — skarbnik a jako
ławnicy pp.: Banach, Piotrowski i Micha,lski.
Do komisji rewizyjnej pp.: Aułich. Bonarski
i Malak.

— Z Kuehni Ludowej otriynw.!iśriay srczo-

góławe sprawozdanie z Jej działalności za mie­
si ąa grudzień z obszerną listą ofiarodaweów.
Ze względu wa to, że sprawozdanie zajęłoby uase

całe BEpotty ^Dziennika", zamieścić go nie mo­
żemy. By Jednak preedstewić catynnoóci Kurb.rf
Ludorrej w biatącym wazonie, które byty sMkre-

jcrae na srerafcą skałę rera Jak bejami byłe
łeezeństwo względem biednych namego miaste,
nadmieniamy, iż w miesiącu grudniu wydam
ogółem 26 704 obiadów, których fcoszta pokryto,
właśnie z ofiar publicznych. — Takież es,ase

Przed pięciu laty...
SIŁ

BfiBfi, dafot 20 gfcyemla, krótko po
dstowlQ.tef, ostatnie oddsdójy twławio-

isego ,,GrenESuhuteu" wycofały się z

Bydgoóźczy w stroo^ Nakla. Wielo

bandytów odgrażało idę, ae wrócę do
ma, ktcs trętpiHiy, cs.yisy dbcWi się
zsnier%yó a Baaasymi sochami...

Nłemieckl wVolksratM (orgamrę,cfa
pyowadaooa prsas manego s e%aaów’ o

kupacjl Waremwy — ClatoowaJ urzą­
dził poprzednio w slsdmnnstu lokalach
w mieście i na przedni kiciAe-h ,,żałob­
ne" urocasystoód pożegnalne. Podobne
manifestacje odbyły tdę we wszystkich
SKkołach. Niemieckie gsBtandary okryte
były kirem...

Ludność polaka saehoweła ?d§ wobec
tych objawów bóln prawóbdwycb patr)io­
tów b obtmi przeciwnego s godnośei^ i
wiełkę wyrozumiałością-

Dzień S0 stycznia ogfessmo wdel-
kieio świętem narodowem. Wszyscy
mieszkańcy wstrzymali się od pracy,
wszystkie warsztaty 1 składy były m-

fliknięte, domy, w których mieszkali

Polacy — przystrojone w orły, rialeó i

choręgiewtóL Choręg-wie radzono nam

wywiesić dopiera koło godziny 10-tej,
po odejściu wojsk niemieckich, atoli

już ich się nie obawiał%o, gdyś nasi byli
tuż w pobliżu.

Niebo sprzyjało uyocgyetoćeiom,
piękna panowała pogoda, słonko nawet

się uśmiechało . . .

Już wczesnym rankiem zacsęły sdę
gromadzić na Nowym Rynku tewarxy-
stwa polski i niezliczone tłumy. Podzie­
lone na poszczególne grupy ustawiły się
następnie wzdłuż ulic, tworzęc honoro­
wy szpaler. Delegacje z sztanda,rami,
koła śpiewacze, orkiestra, Rada Ludo­
,wa, korporafiiB fcośctelae i sŁwte sf-brs-

ły się na Starym Rynku. Dziatwa szkol
na miała zbiórkę na Placu Poznańskim,
skęd wyruszyła w stronę koszar aragoń­
skich (dziś ułańskich). Każdy, kto się
uważał za Polaka, a nawet bardzo wielu
takich, którzy dotąd byii indyferentaini
(ni pies, ni wydra) a naraz odnaleźli ...

swoję narodowość, miał jakiś odznak,
orzełka lub kokardkę, a od parady też i

rogatywkę, których czapnicy nie mogli
nadążyć fabrykować . . .

Dekoracja miasta wypadła nadzwy­
czaj pięknie. —

, ,Dzienik Bydgoski” wy­
szedł w szacie ozdobnej.

Nasijadą...!
Idzie wieść radosna z ust do ust,

Prężą się piersi, ściskają dłonie, a łzy
rzewne same cisną do oczu . . .

Dziesięć minut po pół do 11-tej
pierwsza patrolka wjechała na Stary
Rynek. Powitał ją hejnał z wieży ko­
ścioła pojezuickiego, a zgromadzone tłu­
my entuzjastyczne wnoszą okrzyki:

— Niech żyje Polska! ,

1— Niech żyje wojsko polskie!
A więc doczekaliśmy się . . . Mamy

Polskę, oglądamy ją w całym majesta­
cie, nasze orły, nasze znaki . ,

CsekaMsa dtego br Cl,
Pytel! rannych sóre.

Oy prayjdii:esa w białej szacie
W djademie z białych róż.

A w jedna, cścba ra.no.

Ktoś rsncR cudną wieść:
Już pąte rozerwano -

Swobodnej Matce cześć!

Na cztery świata, stmny
Itegłoeił złoty -róg: e
Niech będzie pochwalony
Nas? Ojciec, Pan i Bóg!

Chór zjednoczonych bydgoskich to­
warzystw odśpiewały pieśń powitalną.
Co chwilę wkrac, ?ły patrolki piesze i

konne, witane okrzykami i śpiewem.

We wszystkich oknach, na wszystkich
balkonach, a nawet na dachach stały
gromady wzruszone, ze łzami w oczach,
z radosnem upojeniem na twarzach.

Z uderzeniem godziny dwunastej sta­
nę! na miejscu, gdzie ongiś przed pomni­
kiem Starego Fryca (już zabranego do

Piły) demonstrowali wszechniemcy, iż
nie chcą pokoju bez aneksji, pierwszy
bataljon saperów i pół szwadronu bia­
łych ułanów.

Dr. Bizie!, jako przewodniczący Ra­
dy Ludowej, powitał z ustawionego
wzniesienia pięknem przemówieniem
żołnierzy-obywateli na progu ziemi nad-
noteckiej, w dziedzictwie Piastów.

. . . Wyście kość z kości, krew z

krwi naszej, — mówił. Witamy orła pol­
skiego z tego samego miejsca, gdzie stał

posąg tego, który nas okuł w pęta nie­
woli . . . Wy nas z niej wybawiliście
Szlakiem pułków Waszych szła sława ...

Witamy Was symbolem gościnności pol­
skiej, chłebem i solą, a wdzięczność,, ja­
ką dla Was czujemy i radość z Waszego
przybycia wlewamy w okrzyk: Niech

żyje wojsko polskie! .

Następnie przemówił ks. dziekan

Tyrakowski z Mąkowarska: ,,Oto dzień,
i który uczynił Pani" Jak świat chrze­

ścijański przez dziewiętnaście wieków
obchodził i na wieki obchodzić będzie

’ Dzień Zmartwychwstania Pańskiego,
: tak naród polski obchodzić będzie święto

J zmartwychwstania Polski . ,

I zerwał się pod strop niebios hymn,
który nucili nasi ojcowie: ,,Boża coś
Polskę." Wojsko prezentowało broń.
Pułkownik Butler odpowiedział wznio­
słem! słow’ami, zaznaczając, że będziemy
teraz wspólnie budować naszą Ojczyznę,
a budować ją muszą w’szystkie stany.
Niech żyje Polska!

Rozentuzjazmow’ane tłumy pochwy­
ciły ten okrzyk aż echó w dął go nonlo-.

sło. Bohaterom podawano kwiaty.
Wszystkie twarzy promieniały ran

dością.
Główna siły nadciągnęły kilka mi­

nut po pierwszej. Szósty pułk piechoty
i artylerja. Muzyka zagrała pobudkę, a

następnie marsz gdański ... Przemówił
redaktor Teska. . . . Całem sercem, ca­
łą duszą Was witamy, my, którzy zńo-

siliśmy tu wszelki ucisk ... Dziś na

Wasz widok zapominamy o wszyo
stkiem.., Błogosławiona ta chwila po

wszeczasy...

Brygadjer Przeździeeki odpowiedział
— krótko po żołniersku: Pragnęliśmy,
bardzo prwyjAć do Was 1 Wag wymto-,
wać, leci nie było rozkazu, a rozkaz dla
żołnierza rzecz święta . . . Doczekaliśmy
się nareszcie dnia dzisiejszego . . .I znów zagrała kapela. Na mównl.
cę wszedł ks. Filipiak. Stało się rzeczy^
wistością, czego całe pokolenia oczek!- S

wałyiposzłydogrobu, . . Szczęśliwsi
my, obywatele Bydgoszczy, którzy jeste­
śmy świadkami tej historycznej chwili
— mówił zacny kapłan. Niech serca

nam jak dzwony w ton dziękczynny
uderzą...

Śpiewano ,,Rotę’4 kiedy nad mła^
stem zaczęły krążyć aeroplany. Tysiące
ócz zwróciło się w górę. Rozległy się
okrzyki: ,,To nasi!" — Zerwała się burza
oklasków i okrzyków . . .

Nadjechała jeszcze artylerja i żółci
ułani z Gniezna, witani owacyjnie. Ser­
ce wyskoczyć z piersi chciało na ich,wi­
dok. Hej, ulani, polscy ułani!

I prawdę pisał nazajutrz nasz

,.Dziennik": — To nie sen, nie! . . . To

jawa.! — Już Bydgoszcz polska. Pozna­
liśmy wczoraj, że Bydgoszcz nie jest tafe

niemiecka, sa jaką ją uważano.

W.ok.ęóczęaie. nastąpić
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Sprawozdania, oraz podziękowannie ofiarodaw­
com za gwiazdkę dła biednych nadesłał nam

Urząd Opieki Społecznej przy Magistracie. Zło­
żono 2.459 zł. w gotówce, oraz sereg artyku­
łów praktycnych.

- Nad bałem Liceum Handlowego, który
odbędzie się w niedzielę, dnia 1. lutego w auli

Państwowej Szkoły Przemysłowej, objęli prote­
ktora.t pa,nowie: B. Kasprowicz, prezydent Izby
Przemysłowo-Handlowej, oraz K. Bauer, dyre­
ktor Banku Stadthagen, M. Buczkowski syndyk
I(zby Przemysłowo-Handlowej,, H. Kułakowski,
dyrektor zakładów Solvay, A. Lewandowski pre­
zes towarzystwa kupców, radca J, Milchert, M.
Sentkowski prezes Związku Tow. Kupieckich,
s,nt. Fr. Siemiradzki dyrektor Państwowej Szko­
ły Przemysłowej, W. Skalski dyrektor Liceum

Handlowego, T. Wdziękoóski, prezes Związku
Fabrykantów i N. Weimann dyrektor Państwo­
wej Szkoły Przemysłowej Dokształcającej.

O urozmaicenie zabawy a zwłaszcza o wy­
kwintny bufet troszczy się komitet pań, w któ­
rego, skład weszły panie: M. Bartkowska, 3,
Budzinowska, inż. J . Siemiradzka, dyr. H. Skal­
ska, prof. W. Zagórska, H. Zborowska, H. Żmi­
,jewska, i prof. E. Żukowska. Nazwiska prote­
kt,orów i pań komitetowych oraz zapał młodzie­
ży Liceum muszą sprawić, że zabawa wypadriie
świetnie ku zadowoleniu nfetylko tańczących
ale i starszych gości, którzy, jak sądzić należy,
po zabawie zeszłorocznej, licznie przybędą. Do­
borowe towarzystwo jest zapewnione wyda,niem
aproszeń tylko imiennych i numerowanych.

— Likwidacja własności niemieckiej. U-

cfiwałą z duła 19 grudnia r. z. Komitet Likwida­
cyjny w Poznaniu postanowił zastosować likwi­
dację pr::ęż przejecie na własność Państwa o-

Sadę rentową Grnźliny, obszaru 12,14,55 ha, wła­
sność Friedrich’a Bohnerta i osady rentowej
,Snntln, obszaru 11,35,10 ha, własność Paula

(Munata.
— Podatek od psów. Zwracamy uwagę na

ogłoszenie w- dzisiejszym dzienniku o wymiarze
’podatku od psów na r. 1925. Dla uniknięcia nie­
porozumienia z władzami, Urząd podatkowy
prosi o wniesienie opłat podatkowych od po­
siadanych psów najpóźniej do dni czternastu

w Miejskim Urzędzie Podatkowym.
— Małe, ale nader sympatyczne kino ,,Cór­

ko" wyświetla wspaniały obraz ośirdó-aktowy
p. t.: ,,W szponach zazdrość!". Nadto na scenie

występują: śpiewaczka operetkowa p. Graby-
szówna, której dźwięczny głosik można śmiało

porównać ze słowikiem, siłaczka herkulesowej
budowy Viola Kiitis, która podnosi razem ośmiu

mężczyzn, oraz mały i niezrównany kuplecista
Jasio Jaśniewicz. Tak bogaty repertuar powi­
nien ściągnąć do ,,Corso" wielu ciekawych.

— I Kongres delegatów Towarzystw Urzę­
dników Miejskich i Sejmików Powiatowych
Wielkopolski i Pomorza odbędzie się w Bydgo­
szczy w dniu 25 bm. o godz. 11 przed poł. w sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25,
s następującym porządkiem obrad:

1 Zagajenie przez tymczasowego pizewodni-
czącego kol. Czarneckiego. 2) Wybór Prezydjum,
3) Referat o konieczności organizacji Urzędni­
ków Miejskich i samorządowych. ,Ko’. Pupię-
lawski-Warszawa). i) Przyjęcie ustaw. 51 Wy-
bór zarządu okręgowego. 6) Wnioski bez uchwał.

7) Oznaczenie terminu przyszłego walnego ze­
brania i -wolne glosy. 8) Zamkasęcie. Wtoczrrem
o godz. 6 .30 z okazji kongresu odbędzie się w

w’ymienionym lokalu ,,wieczorek koleżeński"
Do tańców przygrywać będzie. orkiestra woj­
skowa.

— Poszukiwani spadkobiercy. Wskutek wy­
padki: przy pracy zmarł w Ameryce Północnej
nie-jaki Czesław Zygniewski za którego śmierć

wyznaczono wdowie i nieletnim dzieciom Kla­
rze i Józefowi za staraniem konsula Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Pistburgu tytułem zaliczki

kwotę !?i doi,, lecz konsulat nie mógł tej kwoty
uprawnionym doręczyć, gdyż wdowa z dziećmi
w międzyczasie t.. j. w lipcu 1923 r. wyjecnala
do kraju. Poszukiwani względnie ci, którzy wie­
dz ’

o pobycie zainteresowanych, proszeni są o

uv b- . dem.’onie Ministerstwa Spraw Zagranicz­
n,y:-]; wydział rewindykacyjny. — Drugi wypa­
dek dotycgy rodziny zmarłego w Ameryce An­
drzeja Fałda, alias K°il, który w spadku pozo­
stawił k’:’ dolarów. Zainteresowani, wnioski swe

nadej]ść powinni do Ministerstwa Spraw Za­
granicznych departament konsularny Fredry 1
z powoła: :w-!, się nj, numer K, II a 4233 24

— Kłopot -j; ;;Jonem. Kupiec tutejszy
p, Orłowicz, wykupując w tutejszej filji
Warsz Banku Handlowego weksel w sumie
SC’O zi., złożył ICO zł. bilonem. Bank nie
!ci "; ał na tę kwoto bilonu przy,jąć. Pan t).
Udał sig do Banku Polskiego o wymianę
(bilonu na bank,noty, gdzie się również spot­
ka! z odmową, Wobec tego powstaje py­
tanie, co robie z bilonem. Naturalnie Bank
Polski byłby na.|kompetentniejszym do wy­
jaśnienia tej zagadki,

— ,,Przngląd Teatralny i Filmowy" nr. i.
zawiera 32 Ureny druku, cały szereg ciekawych
wiadcm j - .fi, m. i . ó. tom, jak szybko zapomina­
my i jak to panna Niewiarow’ska w plugaw’ych
bolszewickich teatrach występow’ała. Obecnie

prenumeratą ,,Przeglądu" wynosi 1 zł. 80 gr.,
kwartalnie. Każdy, kto się choć trochę tea­
trem i kinem interęsuje, pow’inien prenumero­
w’ać to pismo. Red. i adm. Bydgoszcz. Zamoj­
skiego 2L

320 tysięcy inwalidów wojennych
musi Polska otoczyć opieką.

Naród, który nie spłaca swych najświęt­
szych długów, nie zasłużył na dar w’olności,
który mu z wojny przyn,iósł inwalida. Najczul­
sze zabiegi, możność pracy, opieka moralna i ma-

termalna, będą tylko drobnem wynagrodeniem
w stosunku do poniesionej ofiary mienia i zdro­
wia To jest obowiązek ideowy, który wypływa
z solidaryzmu społecznego, tej wielkiej, tw’órczej
dźwigni zdrowego i cywilizowanego narodu.

Cóż powiedzą młodzi, maszerujący na pole
walki żołnierze, których nowa potrzeba powo­
ła do obrony Ojczyzny - kiedy ujrzą na swej
drodze żebr,aków bez rąk i nóg - swych byłych
kolegów!

Inwalida, rz,ucony na łaskę losu przez społe­
czeństw’o, będzie straszakiem dla tych, którzy
mają iść jego bohaterskim szlakiem. Tedy so­
lidaryzm społeczny, logika i przezorność, do­
magają się głosem potężnym pomocy społeczeń­
stwa i Państwa dla inwalidów.

Sprawa opieki stałej, jednolicie zorganizo­
wanej, i konsekwentnie przeprowadzonej mu­
si ruszyć z miejsca i zastąpić dotychczasową,
dórywczą, często źle stosowaną akcję.

Polska cofnęła się w natura.lnym rozwoju
ludności skutkiem wojen 1914—1920 o przeszło
7,400.000 mieszkańców’. Z tej liczby poległo prze­

szło pół miljona, a zarejestrowanych inwalidów

posiadamy w kraju przeszło 320 tysięcy. Zwią­
zek Inwalidów’ Wojennych R. P., który powstał
w r. 1919 z połączenia się pięciu odrębnych or-

ganizacyj, dąży do jaknajspieszniejszego wyko­
nania ustaw o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i ich rodzin z najszerszem uwzględnieniem
opieki nad wdowairo i sierotami po poległych
inwalidach. Kapitalizacja rent rządowych i kon­
cesji handlowych. Pod tym względem są inwali­
dzi istotnie upośledzeni. W tym kierunku wpły-w
społeczeństw’a na rząd, sejm i senat może oka­
zać spraw’ie inwalidów wielkie usługi. Lecz poza
akcją rządową pozostaje jeszcze szerokie pole
działania dla akcji społecznej, która winna
kierować się hasłem:

,,Jak najmniej upokarza,jących i depra­
wujących zapomóg, ja-k najwięcej planowej po­
mocy przy tworzeniu warsztatów pracy. Inwa­
lida spełnił swój obow’iązek. Teraz kole.j na spo­
łeczeństwo.

Datki na utw’orzenie warsztatów na powiat
starogardzki, przyjmuje skarbnik powiatowego
Koła Zw. Inw’alidów Kawka w Starogardzie, ul.
Warszaw/ska nr. 8, względnie na konto w P. K.

O. nr. 204906 Poznań.

sz

— Ujęto w’ dniu wczorajszym: 2 osoby za

kradzież, i trzy kobiety za prekroczenie prze­
pisów polieyjno-obyezajowyeh.

— ,,Wielki kiermasz" z tańcami do białego
rana odbędzie się jutro w sobotę w kabarecie

,,Maxim". — Uciechy będzie dużo, również nie­
spodzianek. Między innemi wylosowanie wieprza,
kozła i psa (Fojterrier), gra w kostki, skakanie
we wwkach, i tłuczenie garnka — o premje.
Przed tańcami kabaret i warietó. Początek o

godz. 9. Wstęp tylko 2 złote. Szczegóły w ogło­
szeniach .

— ,,Rzeczy ciekawe" opuściły prasę pod kie­
runkiem redakcyjnym St. A . Wołowskiego. Pi­
smo posiada piękną szatę zewnętrzną, a. spe­
cjalny dział poświęcony jest specjalnie spiry­
tyzmowi i okultyzmowi. Ostatni numer zamie­
szcza wywiad z medjum Guzikiem i jego tło-
maczenóe się na zarzucane mu oszustwa przez
Tow. Metapsychiczne w Krakowie. Artykuł opa­
trzony jest fotografją Guzika w czasie seansu

i unoszącym się duchem nad seansowiczami.
Liczne ilustracje zdobią to arcyciekawe w’ydaw­
nictwo i doskonałe artykuły, oraz feljetony.
Sprzedaż w ,,Expressie" i biurach gazet.

RUCH OBCYCH,
W dniu 22 bm. przyjechali do Bydgoszczy

i stanęli w Hotelu pod Orłem:
Goldhar - Gdańsk, Kurzweil — Warszawa,

Fast - Poznań, Hermelin — Warszaw’a, Loewy
— Gdańsk, Lichtenstein - Gdańsk, Schnei’der
— Królewiec, Hirschberg — Łódź, Łącki — Wan-

cerzów, Lampl — W’iedeń, Jancew’iczowa — Po­
znań, Scholz — Wa.rszawa, Cięślicki - Poznań.

Maciejewski — Borzenkowo, Peiser - Gda.ńsk.
Thumas -- Gdańsk, Fabrykant — Łódź, Mia­
nowski — Gdańsk, Fialkaw — Gdańsk, Kłosiń­
ski — Warszawa.

Oandgsrka jeszcze
me zakazana,

Poruszaliśmy kwest]ę, źe ,,Danziger Ztg."
mimo odebrania jej w Polsce debitu

pocztowego dalej się u nas rozpowszechnia
co z oburzeniem zanotowały nawet war­
szawskie dzienniki. W sprawie tej otrzy­
mujemy obecnie następujące wyjaśnienie
i to z Miejskiego Urzędu Policyjnego:

Odnosząc się do umieszczonego w nr. 13
,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia 17. bm

artykułu ,,Niech Policja tę rzecz zbada11

donoszę uprzejmie, źe w sprawie notatek
w dziennikach miejscowych dotycz, rzeko­
mego odebrania przez M. S. Wewn, debitu

pocztowego gazecie ,,Danziger Zeitung"
odniósł się tut. Urząd w dniu 10. bm
telefonicznie do Wojewody w Poznaniu
o wyjaśnienie. Województwo odpowie­
działo, źe wiadomości o odebraniu temu

czasopismu debitu pocztowego są. przed­
wczesne.

(-) Dr. ŚFwińskL

Przesunięcie terminu wypłaty rent

wo!skowych.
Stosowany dotychczas w okręgu tutej­

szej Dyrekcji Poczt i Telegrafów sposób
wypłaty rent wojskowych już 29-go ka­
żdego miesiąca jako naleźytośó na następny
miesiąc uchyla się w myś! polecenia tutej­
szej Dyrekcji Poczt i Telegrafów z dnia

76 I, 25. do Nr. 96/V. Począwszy od

pierwszego lutego b. r . wypłacaó będzie
Urząd pocztowy renty wojskowe dopiero
na 1-go danego miesiąca, a o ile pierwszego
przypada na niedzielę lub święto urzędowe,
dnia następnego.

W miesiącu lutym dnia 2 lutego, a nie

-=, jak dołyehezas -29 styeznia V- T .

Z Rady miejskiej.
Nowi radcy miejscy. - Podkomisja dla podatku
dochodowego. — Sprawy podatkowe. — Inter­

pelacje.

Wprowadzeniem przez prezydenta miasta w

urząd trzech honorowych radców miejskich pp.:
Dr. Edwarda Soboczyńskiego, Pawia Dzionary,
i Ja,na Góral ewskiego, rozpoczęto wczorajsze
obrady’. Następnie za,łatwiono odroczony na o-

statniem posiedzeniu wybór sześciu ezłonków,
oraz 6-ciu zastępców do podkomisji dla podatku
dochodoweg’o na miasto Bydgoszcz. Wybrani
zostali pp.: Roman Lewandowski, Dr. Kantak,
Hugo Kozłowski, Zdz!isław Szczepkowski, Igna­
cy Kurdelslti i Antoni Czarnecki, zaś na zastę­
pców pp.: Jan Cisewski, Dr. Szymanowski, Po-
merenke Brunon, Bąk, Lewandowicz Konstan­
tyn, i Beyer Kazimie!rz.

Trzeci z rzędu punkt dotyczył uchwały Ma­
gistratu z dnia 3. 12 ub. r. w sprawie dodatku

komunalnego do państwowego podatku prze­
mysłowego za rok 1925. Rada przychyliła się tu

do wniosku Magistratu by podatek ten ściąga­
no w wysokośści 25% i lO% (zależnie od kate-

gorji). Tak samo wyrażono zgodę na wniosek

Magistratu w przedmiocie ściągania dodatku

komunalnego do państwowego podatku docho­
dowego za rok ubiegły i to według następującej
skali: ponad 1.378-20.674=4 %, od 20.674-68.913

=S%, zaś przy dochodzie od uposażeń służbo­
wych. emerytur, i wynagrodzeń za najemną pra­
cę, 3% od wynagrodzenia począwszy od 4-tego
stopnia Przy sprawie tej, Rada zastrzegła so­
bie. że podatek odnośny ściągany będzie w ra­
tach kwartalnych.

Przedmiotem dalszych obrad było uchwa­
lenie preliminarzy 29 budżetów.

W ,,ogólnych" odczytał przewodniczący p,
inź. Janicki interpelację kilku radnych, w spra­
wie bezrobocia, pisma Magistratu wyjaśniają
ce poruszane na ostatnich zebraniach sprawy
zwalniania robotników przez Magistrat it.d. po­
czerń po krótkiej na ten t,emat, oraz o sprawach
mi’eszkaniowych dyskusji, posiedzenie zamknię­
to.

Przemianowanie chorążych.
Zostanie w krótce wydane rozporządze­

nie prezydenta Rzplej o przemianowaniu
chorążych na oficerów, mianowicie na pod­
poruczników, Będzie to tyczyło tych cho­
rążych którzy dostali w ostatnich latach
cenzus oficerski.

Zatarg zarobkowy szoferów we firmie W. Pie­
chocki.

Przed kiiku miesiącami zaprowadzono w

B} dgoszczy dorożki samochodów,e, które podle­
gają osobnym przepisom poli’cyjnym i magi­
strackim. Kilka jest tych przedsiębiorstw, lecz

jedna, to ł firma Piechocki, zatrudniająca 34
szoferów i monterów, wyzyskuje ich niesłycha­
nie. Za 12—14 godzinną pracę dzienną lub w

nocy, płaci aż 31,50 za 7 dni (!!) i gdy szofer za­
pragnie po 14 dniach 1 dnia wolnego, to musi

wpierw przepracować 24 godziny! Są też i inne

sprawy, które spowodowały, że szoferzy tam za­
trudnieni, zwrócili się o interwencję do Związ­
ku. Na wystosowane pismo, odpowiedziała fir­
ma w sposób dotąd niepraktykowany, lecz mi­
mo tb nie zrazili się szoferzy i w dniu wpżoyaj-
sżyro podążyła osobno wybrąn komisją celem

wszczęcia pertraktacji, które jednakowoż nie

doprowadziły do skutku. Celem dalszego poro­
zumienia się, zebrali się szoferzy na osobne ze­
branie, na którem postanowiono na razie nie

podejmować pracy aż firma W. Piechocki będzi’e
skłonną do rokowań. Ze strony Związku zwró­
cono się do Inspektora Pracy w tej sprawie i
dziś przed południem mają się rozpocząć ewen­
tualne rokowania, , "\

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

1959) Buch, harcerski, Zebranie Komitetu

balowego Koła Przyjaciół Sceny przy I Bydg.
druż. im. Staszica odbędzie się dziś w piątek,
o godz. 6 wiecz. u opiekuna p. Przybylskiego,
ul. Gdańska 137.

1951) Bydgoskie Towarzyst’wo Wioślarskie.

1) w niedzielę, dnia 23 bm. od godz. 12 do
1 w poł. urzęduje na przystani drh. gospodarz;
uprasza się czło(nków czynnych o pozabieranie
swych sw’etrów i trykotów.

2) w’e wtorek, dnia 27 bm. odbędzie się w

Hotelu pod Orłem o godz. 8.30 posiedzenie ko­
misji zabawowej.

’

3) plenarne zebranie odbędzie się w piątek
dnia 30 bm. o godz. 8.30 w Hotelu pod Orłem.

4) roczne walne zebranie, połączone z ob­
chodem 5-letn.iego istnienia Towarzystwa prze­
w’idziane jest na poniedziałek, dnia 16 ma.rca

br. (dzień zał. tow.) Zarząd.

1946) Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-
Gkale. Zbiórka w niedzielę o godzinie 8.30 w

sali Ba.eckera ze sztandarem. Komendant.

1048a) Baczność Sokół Bielawy. W niedzielę
o godz. 8 rano zbiórka całego towarzystwa przy
lokalu drh. Ferenca z powodu wzięcia udzia­
łu w obchodzie 5-letniej rocznicy wkroczenia

wojsk polskich do Bydgoszczy. Obowiązek ka,­
żdego druha i druhny jest punktualnie się sta­
wić. Czołem! Młyński, naczelnik.

1948) Baczność Strzelcy! Wobec zmiany pro­
gramu zbiórka w niedzielę, dnia 25 bm. nie o

godz. 11 .45, przed lokalem Lisewskiego, lecz o

godz. 8.45 przed farą, celem wzięcia udziału w

uroczystem nabożeństwie. Po nabożeństwie

wspólny wymarsz z szta-ndarem na Stary Ry­
nek.

Strzelanie uroczyste rozpoczyna się o godz.
13-tea.

1391) Tow. Powstańców 1 Wojaków Szwede­
rowo bierze udział w uroczystości rocznicy wkro­
czenia wojsk polskich do Bydgoszczy. Zbiórka.
Tow. przed kościołem parafji Szwederowa o go-?
dżinie 8.45 rano. Zarząd.

1886a) Tow. Powstańców i Wojaków ,,Ma­
cierz". Tow. bierze udział w uroczystości rocz­
nicy wkroczenia W. P . do Bydgoszczy. Zbiórka
w niedzielę o godz. 8 .30 a p. Baeckera przy ul.
Św. Trójcy, skąd wymarsz do kościoła Sw. Trój­
cy. Zarząd.

Towarzystwo Uczniów Handlowych. W,
piątek, dnia 23 bm., odbędzie się plenarne po­
siedzenie w hotelu Lengninga o gada, 8-mej
wiecz. Uprasza się o liczne przybycie.

(1512) Zjednoczenie Rodaków byłego ża­
bom rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę, dn.
31 bnn, o godz. 8-mej wiecz.: Nadzwyczajne
walne zgromadzenie członków. Porządek ob­
rad: l) Sprawozdanie zarządu, 2) Udzielenie

pokwitowania zarządowi, 3) Wybory zarządu,
4) Zmiana statutu. 5) Wolne wnioski. Uprasza
się o liczne i punktualne przybycie.

Zarząd.

(1868a) Dalszy ciąg walneg’o zebrania So­
koła w Jachcicach odbędzie się w niedzielę,
1 lutego 1S25 r., o godz. 3-cfej po poi,, a nie 25;
bm. z powodu uroczystości przejęcia Bydgo­
szczy przez Polskę.

K. Mokrzycki.

(1871) Związek Młodych Drogerzystów,
fiija Bydgoszcz. Roczne walne zebranie odbę­
dzie się w sobotę, dn. 24 bm., w restauracji 3-go
Maja, Plac Piastowski Nr. 2, o godz. 8 -mej wie­
czorem. O liczny udział prosi

Zarząd.
(1867a) Wszystkie gniazda sokole bydgo­

skie w celu uczczenia rocznicy połączenia z

Macierzą zbiorą się w niedzielę, o godz, 8 i pół
U Bąeckera. Nabożeństwo w’spólne u św. Trój­
cy, poczem wymarsz na Stary Rynek. Obo­
wiązkiem każdego druha jest stawić się punk­
tualnie.

Gołębiewski. Mokrzycki.

(1854a) Sokół Bydgoszcz L Towarzystwo
bierze udział w obchodzie ,oswobodzenia mia­
sta w niedzielę, dnia 25 stycznia. Zbiórka o

godz. 8.30 rano w lokalu p. Baeckera przy ul.
Św. Trójcy 9. Stawienie się wszystkich dru­
hów i druheń obowiązkiem. Czołem!

Zarząd.

(|683) Baczność Bracia Strzelcy. W nie­
dzielę, dnia 25 bm., zbiórka wszystkich człon­
ków na Starym Rynku przed winiarnią Cisew-

skiego o godz. 11.45 celem wzięcia udziału w

uroczystości, urządzonej z okazji 5 letniego o-

swobodzenia Bydgoszczy. (Mundur i Płaszcz.)
Po uroczystości wspólny wymarsz do

Strzelnicy, gdzie odbędzie się uroczyste strze­
lanie o medale pamiątkowe i wartościowe

premje. - Po strzelaniu proklamacja i komers

uroczystośc,iowy. — Strzelanie dozwolone jest
ty!ko w mundurach.

Tegoroczny bal strzeleęki odbędzie się w

dniu 14 lutego 1925 r. — Członkowie, którzy
zamierzają zaprosić gości na ten bal winni się
Zgłosić do 28 bm. do pp. Kra?kiego (Winiarnia
Cisewsliiego), Czesława Niedbalskiego, ul. Mo­
stowa i Borysa, Plac Teatralny. - - Bal za­
powiada się św’ietnie.

(Dokończenie ruchu na str. 8.
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W rocznicę styczniową.

Wielkopolska w rpka 1863.
Z listów Pauliny WHkońskiei.

(Ciąg dalszy)
M...U nas aresztowań jest bez liku —

i co najdziwniejsza, to niezgodne z sobą
postępowanie sądów. Jeden sąd uwal­
nia aresztowanych zaraz, twierdząc, że

więzić ich nie ma prawa; drugi wypu­
szcza za kaucją 1000 talarów — a inne
biorą znowu kaucje znaczniejsze, do 10
i 20 tysięcy nawet. — Sąd w Lesznie u-

wolnił bez zwłoki przywiezionych pod
eskortą w’ojskową; gdy wrócili do do­
mu, aresztowano ich po raz drugi i od­
stawiono znowu — a sąd po raz wtóry
ich uwolnił. Takich sprzeczności dzieje
się tu mnóstwo — zależy to zapewne od

tego, jakim duchem tchną wykonawcy
prawa. — Prokurator w Poznaniu wy-
rzekł, że nie może wprowadzać śledztwa
o zbrodnię stanu, bo z przedłożonych mu

papierów nic takiego nie widzi. Stąd
zesłano z Berlina Kruegera, który w po­
niedziałek zeszły śledztwo w Poznaniu

rozpoczął. Zewsząd, masami zwożą u-

więzionych — prawnicy zaś pocieszają,
że wszystko skończy się zapewne na

karze policyjnej tylko.
,,Niegolewski ranny’) leży u siebie

na wsi — i wieś całą trzyma wojsko w

oblężeniu; uwieźć go wszelako nie mo­
gli, bo _dużo cierpi, jakkolwiek rana nie

jest niebezpieczną Zaniósł zażalenie

6) Pod Ignacewem w oddziale Taczanow­
skiego (8 maja).

swoje, jako poseł do Izby — a prawnicy
w Berlinie wyrzekli: że to jest przeciw­
ko wszelkiej jurystycznej logice, areszto­
wać kogoś w Pnisiech za to, że w woj­
sku powstańczem bił się z Moskalami.

,,W Gnieźnie, gdy wywozili areszto­
wanych, całe miasto już od świtu nie­
mal czekało na ulicach, przystroiwszy
je w zielone gałęzie i !aury. Cała ta

masa, śpiewając ,,Boże coś Polskę" wy­
prowadziła więzion,ych pod eskortą woj­
skową poza miasto, gdzie ich okrzykiem
,,Boże prowadź!" i ,,Do zobaczenia!" że­
gnało.

,,Gdy zbierały się oddziały Taczar

nowskiego i Gonneka, chłopi stąd wy­
chodzili masami. Zapytani, czy ich kto
namówił, odpowiadali: ,,Idziemy, bo
nie chcemy być gorsi od drugich, i aby
już raz tych Rusków z naszej Polski

wypędzić. Idziemy do wiary!" — Po

niepomyślnych wypadkach, jakich tu

oddziały doznały, wracało wielu i wra­
ca dotąd. O jednym parobku z naszej
okolicy opowiadają, że Moskalom kosą
swoją ścinał głowy, jak makówki, od
razu. Imię mu Stacho — chciałabym
go do ,,Dziennika" podać. Stacho dotąd
nie wrócił — a może poległ biedak. —

Dziwimnie—anawetiboii—żewra­
portach, wysławiając bohaterstwo inte­
ligentniejszej młodzieży, nie wymienia­
ją żadnego rzemieślnika, chłopa, lokaja

i t. p. To należałoby się koniecznie —

absolutnie!
,.Z Księstwa wychodzą ciągłe. —

Znajomych mi kilkunastu młodzieńców
zginęło. Pomiędzy zdolnymi wielce ża­
łuję syna naszego Libelta. ’)

,,Bóg wielkie ku wskrzeszeniu Polski

najszlachetniejsze przyjmuje ofiary, i to
właśnie tem mocniej w nadziei i wie­
rze utrwalić nas powinno. Godlewski,
jak drugi Winkelried, rzucił się na na­
stroszone bagety; Bogdanowicz, Pad-
lewski, i tylu innych, rozstrzelani zo­
stali; bohaterski Narbutt poległ8) i tyle
setek szlachetnych, których nazwisk
nawet nie wiemy! Zegrzda - Droho-
mirecki — Arnold — Rudzki i t, d. za­
strzelili się sami! — Morderstwa! — pa­
stwienia się — pożoga straszliwe auto-
da-fe powtarzają się ciągłe; więzienia
są przepełnione. Ach!... przecież nie na

darmo!

(Ciąg dalszy nastąpi)

T) Ka,rol Libelt, modszy syn filozofa, uczeń
uniw. warszawskiego, poległ 29 kwietnia pod O-
sowiem w oddziale Youngha de Blankenheim,
pułkownika sztabu francuskiego. W bitwie tej
poległ sam Youngb. Libelta ranionego dobili
Moskale. Na nieprzygotowanych powstańców na­
prowadził wojsko moskiewskie kolonista Nie­
miec.

8) Bogdanowicz rozstrzelany w Lublinie. Pa-
dlewski w Płocku. Ludwik Narbutt poległ 4. ma­
ja pod Dubiczami.

Z za kulis teatru w Grudziądzu.
Teatr w Grudziądzu zamknięty. - Wojna między Magistratem a Związ-

1 kłem Artystów Scen Polskich. - Fronda wśród artystów. - ,,Stańczyk". -

Reorganizacja teatru.

(Od własnego korespondenta).

Grudziądz, dn. 20 stycznia.
Sensacyjnym tematem kawiarnianej

dyskusji od szeregu dni jest sprawa na­
szego teatru. I nietylko kawiarnia jest
tym terenem, gdzie się tę sprawę wał­
kuje, stokroć więcej uwagi dylematowi
teatralnemu poświęcają bezpośrednio
zainteresowani: to jest aktorzy i Magi­
strat.

Od dłuższego czasu kwestją teatru

grudziądzkiego stanęła na martwym
punkcie. — Tło całego zatargu jest tak

kolorystycznie zamglone, iż trudno doj­
rzeć punktu, z któregoby wychodziła
droga rozwiązania zatargu. Jedno jest
tylko rzeczą pewną, że ambicje, ambi-

cyjki grają tu jak zwykle w rzeczach
ludzkich rolę nieprzeciętną i te to skład­
niki najbardziej utrudniają znalezienie
stronom zainteresowanym wspólnego
mianownika, jakim powinno być dobro

ogółu i sztuki polskiej.
Rzeczą charkterystyczną a niepozba-

wioną znamion smutnego komizmu, że

zwalczające się grupy, jakkolwiek z mo­
tywów wychodzą prywatnych, to wsze­
lako kryją się pod płaszczem szczytnego
idealizmu: jedna i druga strona twier­
dzi, że chodzi jej o dobro, o wzniosły
cel, o egzystencję i poziom teatru i t, p.
Gdybyż tak było istotnie, to dziś nie

mielibyśmy tak ostro postawionej kwe­
stji teatralnej, nie mielibyśmy tego na­
der smutnego zjawiska, że w sobotę u-

hiegłą oficjalnie Magistrat zamknął te­
atr, z czego wielkie gaudium powstało
w kołach nam wrogich.

Dlaczegóż doszło aż do ik kompro­
mitującej nas decyzji.

Opowieść na ten smutny temat snuł
będę sine ira et studio.

Kiedy ś. p. dyrekcja teatru w oso­
bach p. Otrembskiego, p. Szewczyń skiej
i kierownika literackiego, p. Książka ze

względów natury finansowej okazała się
niewypłacalną, natenczas ster władzy
ujęli w swe ręce komisarze, których by­
ło kilku. Teatr stał się udziałowym.
Magistrat zajął stanowisko wyczekują­
ce, wychodząc z tego założenia, iż ko­
lektywny sposób rządzenia stworzy ja­
kieś inne warunki egzystencji. Aliści

przysłowie o sześcu kucharkach nie mo­
gło znaleźć dła siebie bardziej jaskra­
wego usprawiedliwienia, niż w tem zda­
rzeniu, że brać artystyczna wzięła się
do zbiorowej roboty, nie leżącej w na­
turze jej życiowych uzdolnień. — Na­
stąpiła fronda. — Skłóceni między sobą

rozbili się na grupy. Część pozostała w

teatrze, inni założyli sobie konkuren­
cyjną imprezę w sali ,,Hotelu Warsz."

p. n. ,,Stańczyk". — Zaniosło się na ar­
tystyczny skandal. - Co było jego po­
wodem. Jak się zdaje ,to samo, co było
przyczyną obalenia dyrekcji p. Otremb-

skiego, a mianowicie to, że jednostki
z pośród dzieci Melpomeny nie chciały
zgodzić się na zmniejszenie swych gaż.
Trzeba wiedzieć, że niektórzy z aktorów
posiadali gaże do 800 zł. Nie wchodząc
w ocenę słusznie, czy niesłusznie, : ??­
ba przyznać, że gaże te zbyt oba: ,

budżet teatru. — Z sytuacji tej ratować
chciał teatr dyr. Książek, starając się
o koncesję. — Artyści zgrupowani w te­
atrze oponują. Magistrat kandydaturę
p. Książka popiera. — Artyści przeciw­
stawiają swój Związek Ar. S. Poł. —

I gdy układy nie mogą dojść do pozy­
tywnego rezultatu, Magistrat odpowia­
da zamknięciem teatru i poleca p. Książ­
kowi zreorgnizowanie nowego zespołu.

Co będze dalej? Czy nowa dyrekcja
zdoła pokonać trudności i postawić te­
atr, jak to się mówi, na nogi? Rzecz to na-

razie wątpliwa. Publiczność grudziądz­
ka, którą nie można/posądzić o obojęt­
ność względem teatru już ma dość tych
zakulisowych intryg, tych stałych prze­
sunięć, nieustannych waśni, które de­
moralizująco wpływają na ogół, i pod­
kopują powagę tak dostojnej instytucji,
jaką jest placówka słowa polskiego.
Z tej świątyni ducha robi się jakieś tar­
gowisko teren dla porachunków osobi­
stych. — Czyż jest to budujące? Miast
skupić siły, by teatr nasz stanął na wy­
żynie należytej — robi się wszystko, a-

żeby chodzenie do tego teatru obrzy­
dzić. (es)

Z PROWINCJI
Z Kaczorów otrzymaliśmy następują,ce

pismo: W nr. 8 Dziennika Bydgoskiego za­
mieszczono artykuł p. t. ..Uroczystość
uczczenia piątej rocznicy wypędzenia Niem­
ców." W artykule tem znajdujemy opis
jakoby garstka Słesiniaków pod wodzą p.
Rosy pokonała kilkaset,ną hordę grencszucu,
zdobywając przytem jego tabory, i jakoby
na całym odcinku posiadano jedną armatę.
Można się chełić, lecz przy prawdzie pozo­stać. Prawdą jest natomiast, że na rozkazp. Ziameka, Slesiniacy nie chcieli pójść, napatrol w stronę Minikowa. Pokonany został

grencszuc, lecz głównie przez powstańców
z Jarocina i Nakła. Nie zgadza się z prawdą
jakoby tabory zdobyli Slesiniacy, lecz

prawdą jest że zdobyli bohaterzy nakielscy.
Natomiast prawdą jest jakoby jedną armatę
utrzymywano na odcinku, lecz od tej jednej
armaty zostali nasi powstańcy ranni. Można

operować ale faktami, oddać każdemu co

się należy, a nie ogłaszać wzmianki nie­
zgodne z prawdą. Tu na kresach jest wielu,
którzy brali udział w powstaniu pod Ślesi­
nem i przykro im jest, gdy czytają fakty
nieścisłe.

Z MOGILNA piszą nam: W styczniu 24 r.

Tow. Czeladzi Katolickiej w Mogilnie utworzyło
zespół śpiewacki, który potem zmieniono na

,,Męski Chór Kościelny", istniejący do dziś, a

który pomyślnie się rozwija, dzięki pilności sa­
mych członków, usilnym staraniom dyrygenta
i prezesa Ks Ciemniaka, a także i patrona Ka.

proboszcza Brodowskiego. Chór śpiewał na wszy­
stkich uroczystościach kościelnych, a w ubiegłe
święta B. Narodzenia urządził Jasełka. Przed­
stawienie i śpiewy wypad!y dobrze, publicz­
ność dopisała, sala była zapełniona. Dzięki więc
poparciu obywatelstwa mogileńskiego, i Tow.
Miłośników Muzyki, którego orkiestra pod ba­
tutą p. Dobrowolskiego w czasie przerw kon­
certowała zupełnie bezinteresownie. Chór fi­
nansowo się pokrzepił, więc był w stanie za­
kupić wiele dobrych utworów, śpiewników ko­
ścielnych i świeckich.

Ponieważ dotychczasowy prezes chóru Ks.
Ciemniak Mogilno opuszcza, odbyło się w po­
niedziałek, 12 bm. pożegnanie prezesa Ks. Cie­
mniaka i walne zebranie tegoż chóru, na któ­
rem po zdaniu relacji z czynności starego za­
rządu wybrano nowy, a mianowicie:
na miejsce dawnego prezesa Ks Ciemniaka Ks.

Sobiecha, wiceprezesem p. Szarzyńskiego, skar­
bnikiem p. Bukowskiego, sekretarzem p. Strę-
kę Jana, bibljotekarzem p. Bobrowskiego.

Dyrygentem został p. Żurowski, miejscowy
organista.

Na życzenie wszystkich członków, miano­
wano Ks. Ciemniaka prezesem honorowym chó­
ru, a po zakończeniu zebrania, na pożegnanie
swego dyrygenta, w imieniu chóru przemówił
stosownie p. Szarzyński, dziękując Ks. C. za

wydajną pracę w chórze, poczem wręczono Ks.
C. obraz pamiątkowy, z podpisem wszystkich
członków.

TORUŃ. (Zła woła i bezczelność). W nie­
dzielę 18 stycznia jako w piątą rocznicę wkro­
czenia wojsk polskich do Torunia, wywieszońo
na wszystkich gmachach państwowych chorą­
gwie — z wyjątkiem jednego gmachu - pań­
stwowego gimnazjum męskiego niemieckiego.
Nie zdarza się to po raz pierwszy, że dyrekcja
tęgo gimnazjum bojkotuje nasze święta naro­
dowe, — np. zeszłego roku w dzień 3 Maja rów­
nież nie wywieszono tam sztandaru. Nailepszy
to dowód, ja.ki duch panuje w murach tej in­
stytucji wychowawczej, która ma przecież słu­
żyć interesom państwowości polskiej

Polski Cekcyń, pow. tucholski. (Praco dla

robotników). W celu wyrębu drzewa zniszczo­
nego przez sówkę chojnówkę, Nadleśnictwo Go­
łąbek (stacja kolejowa Cekcyn albo Tuchola)
potrzebuje około 100 robotników leśnych. Na

miejscu znajduje się barak ogrzewany; pracy
Jest na około 3 miesiące zarobek akordowy.

MOWE3BAZYO. (Bpideiaja tyfwra). W No.
wemmieście (na Pomorzu) z dnia na dzień zda­
rzają się wypadki zapadnięcia na tyfus, któro
się kończą zwykle śmiercią osoby. Według o-

rzeczenia komisji sanitarnej, tyfus ten, Jako Ły-
fsu brzuszny, a nie plamisty, rozpowszechnia
się prócz spożywanie nieprzegotowanej wody,
zawierającej zarazki tyfusowe.

SMĘTOWO, pow. kartuski. (Dobrana para
małżeńska.) Odbyła się w Smętowie rzadka n-

roczystość weselna. ,,Młody" pan, dotąd kawa­
ler, liczy 60 łat, a panna m!oda 23 lat. ,,Dobra­
na" para, jak rzadko kiedy. Oby mimo to do­
znawali spodziewanego szczęścia w pożycia
małżeński em.

LESZNO. (Fałszywe se-groszówkL) W Lesz­
nie ukazały się w tych dniach fałszywe 50 gro-
szówki, bite bez zarzutu, ale o brzegu nieró­
wnym. Lane są z ołowiu, z pewną domieszką
cyny. — Widziano tu już też tak samo fałszywe
50 groszówki z tektury zwykłej, oblane tylko
metalem, ale dające się w ręku przełamać. A

więc baczność! O każdym wypadku należy na­
tychmiast donieść policji.

Pakość. (Podziękowanie). Komitet ju­
bileuszowy w Pakości witraża serdeczne
oodz:ekowanie paniom, które zajęły sie
bufetem przv wieczornicy, wszystkim sto­
warzyszeniom biorącym ndział w uro­
czystości i wszystkim tym, co nieśli po­
moc w tak doniosłej chwili wiekowego
nbiieuszu szko!y.

— Jarmarki w Pakości. Magistrat pa-
kościański donosi, że w Pakości odbędą
się jarmarki w dniach następujących: 24

lutego, 7 kwietnia, 23 czerwca. 25 sier­
pnia, 20 października i 16 grudnia.

Pan prokurator niezna ustawy.
Warszawa, 21. 1. (Pat) Na dzisiej­

szem posiedzeniu komisji regulamino­
wej i nietykalności poselskiej komisja
odmówiła wydania w dwóch wypad­
kach pos. Dziducha (grupa Okonia) i

postanowiła jednogłośnie odmówić wy­
dania pos. Głąbi ńskiego (Z.L.N.) oraz

pos. Moraczewskiego i 21 towarzyszy z

P. P . S . W tej ostatniej sprawie komisja
stwierdziła niedopuszczalność wniosku

prokuratorskiego o wydanie ze względu
na to, że chodzi tu o oskarżenie posłów
za wniesienie w Sejmie interpelacji, co

jest sprzeczne z postanowieniami Kon-
I stytucji.

De wzycH szanownych
Interesentów

Czytelników i Inserentów.
Z powodu częstych pomyłek, za- |

chodzących na tle fałszywego asfre- 1
sowania listów kierowanych do naszego |

przedsiębiorstwa, upraszamy adresować: 1Wiadomości, tj. korespondencje, ruchtowarzystw i t p-, przeznaczone dlaredakcji:Redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30 |

Telefon 326.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski’, reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego"Bydgoszcz, Poznańska 30
Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, it. 1 . IKS W. S.
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Pokłosie.
Choroba raka.

Na zjeździe lekarzy w Leeds m!a}
profesor Moynihan, znany badacz raka,
odczyt o tej strasznej chorobie, która
teraz w Ang-lji robi ogromne spusto­
szenia.

MW danej chwili — mówił on —

wszystkie laboratorja medyczne w Euro­
pie i w Ameryce badają raka i docieka-

kają, co może być jego przyczyną. Nie

wiemy, czy powoduje go jaki mikrob,
czy też jest on następstwem jakichś na­
łogów, prz.yzwyczajeń, nadużyć chorego.
Ale to Już wiemy, jak go leczyć gdziekol­
wiek iw)Jawiłby się w organizmie lu­
dzkim. Nie ulega już bowiem żadnej
wątpliwości, że rak, jakkolwiek tajemni­
czą jest jego natura, zrazu, gdy się po­
jawi, Jest czysto lokalną chorobą i długo
bardzo, nieraz nawet kilka miesięcy jest
tylko lokalną chorobą; więc jeżeli się go
(operuje w tym stanie, to zostanie on

radykalnie usunięty z organizmu. Tru-
dnem Jest tylko złowić raka w tym jego
pierwszym lokalnym stadjum choroby.
Iest przeto obowiązkiem lekarzy wylło-
snacsyć publiczności, te Jest rzeczą ro­
zumną i przezorną operować raka jak
najwcześniej, bo im wcześniej się go
soperuje, tem większa pewność, że on się
nie powtórzy. Nie wiemy dotąd czem

jest rak, ałe możemy z całą stanowczo­
ścią powiedzieć, że możemy wyleczyć z

niego, jeżeli nam dana będzie możność

soperowanin go zaraz w pierwszym jego
fitadjum, kiedy on Jest jeszcze lokalną
chorobą.

%ajwałnłsjuy wiek dziecka.

Na odbytym świeżo zebraniu psy­
chologów pedagogicznych w Londynie,
wielkie wrażenie wywołał odczyt d-ra

Badfielda, profesora psycho!ogji w

King’a Collegu, na temat ten, które łata

są najważniejsze w rozwoju dziecka?

,,Zwykle — mówił on — sądzą, że

decydująceml o przyszłości są lata doj­
rzewania, od 14 do 18 roku życia. Tym­
czasem tak nie jest. W owych latach
dusza młodzieńca Jest już sformowana,
skończona, dojrzała. Można na nią wpły­
wać, tak Jak się wpływa nawet na ludzi

starych, ale w tym wieku niepodobna
już przerabiać duszy. Tworzyć ją, for­
mować, urabiać można tylko w pierw­
szych pięciu latach tycia. Tymczasem
my właśnie na te pierwsze lata nie zwra­
camy żadnej uwagi i zostawiamy dziecko

!pod opieką młodej i naiwnej matki, któ­
ra je traktuje Jako lalkę, Jako rozkosz­
ną, zabawkę I młodego, niedoświadczo­
nego a często brutalnogo ojca. Żeby

dobrze było społeczeństwo zorganizowa-
, ną, to powinnoby się było zabierać dzieci,
zaraz po urodzeniu, hodować je pod do-,
zorem fachowych pedagogów-psycholo-
gów, kształcić duszę umiejętnie , i odda­
wać rodzicom wtedy, gdy już dziecko

dojdzie do 6 roku życia."
Proozycja psychologa spotkała się

z ogólnym protestem, ale w dysktisji, ja­
ka się na ten temat rozwinęła, wszyscy
b^Ii zdania, iż dobrze byłoby, żeby psy­
chologowie opracowywali podręczniki
pouczające matki jak mają kształcić
duszę w tych pierwszych latach rozwoju
dziecka.

WW1
Z Rzymu nadchodzi bardzo ważna

wiadomość: Oto rząd Mussoliniego za­
mierza stanowcz!o wystąpić przeciw mas-

sonom, Wniósł on do Sejmu projekt u-

stawy, nakładający surową karę na ka­
żdego Włocha, któryby należał do jakie­
gokolwiek stowarzyszenia, wymagające­
go od swoich członków dochowywania
jak największego sekretu o debatach w

stowarzyszeniu i o jego uchwałach. Po­
stanowienie to jest, wprost wyipierzóne
przeciw maasonom, bo tylko oni żądają
tajemnicy bezwzględnej, natomiast sto­
warzyszenia katolickie, świeckie, czy za-

konut. nie zastrzegają sobie żadnego se­
kretu To też massoni zrozumieli, że no­
wy projekt ustawy w nich mierzy i p.
Torregiani, wielki mistrz na Włochy,
rozwiązał natychmiast wszystkie loże
istniejące we Włoszech. Oczywiście
massoni-żydzi zapiszą się natychmiast
do lóż niemieckich, francuskich lub an­
gielskich.

A fr’ fr

Z Kijowa donoszą do Tiroesa, że temi
dniami dobyło się tam oczyszczanie u-

niwersytetu z żywiołów podejrzanych,
okazało się bowiem, że na 2573 studen­
tów w tym uniwersytecie jest ty i ko 120

wyznających zasady komunistyczne, a

reszta albo należy do socjalistów, albo
co gorzej wierzy w rełigję prawosławną
lub katolicką. Wszystkich tych usunięto
z uniwersytetu. Następnie zaczęto czy­
ścić wojsko i. urzędy i wydalono 6500 u-

rfcędrtików i oficerów, przeciwników ko­
munizmu.

S 53- SB,r

Między Monte Carlo a Rywierą fran­
cuską rozpoczęła się walka na ostre. Do­
tąd praca była podzielona. Monte Car)o
miało rulet§ i trento-et-ąuarcnte, a Ry-
wiera miała baccarata. W kasynach ka­
żdego z miast Rywiery stały długie stoły
i pizy nich siedzieli bogaci cudzoziemcy,
którzy zgrywali się w baccarata. Urzę-

2 MUZYKI.

Koncert operowy na Dom

Lotników Polskich.
Lotnictwo polskie, to problem, który dziś

tOn naszego tycia państwowego 1 naszego bytu
polltyoznago, ma Zuacaaule czy unika decydujące­
go. Z tej tez przyczyny eaty ogd społeczeń­
stwa polskiego zainteresował sią tą kwestją
i całą energie wysila się u nas w kierunku
stworzenia etlnegu, celowi swojemu odpowied­
niego lotnictwa tak wojskowego jako tet 1 cy­
wilnego. Stworzono tedy L zw. L, O. P. P,,
która to organizacja opiekuje się jako dotąd,
w sposób skuteczny i intensywny, lotnictwem

polakiem a ogłoszone onegdaj sprawozdanie z

działalności tej ze wszeehmiar pożytecznej i

godnej poparcia instytucji jest tego bardzo do­
bitnym dowodem. To co działalność L. O. P. P.

!w sprawozdaniu swojem wykazuje, niechaj sta­
nowi groźne memento dla tych, którzy na

zdławienie naszej niepodległości konsekwen­
tnie i zawzięcie czyhają.

W ubiegłą niedzielę na dochód ,Domu Pań­
skich Lotników" urządzono w auli gimn. ,,Ko-
pemfka” tmprezę koncertową nazwaną ,,Kon­
certem operowym". Czy ta organizacja Komi­
tetu budowy Domu Polskich Lotników jest
sekcją, czy też jakimś pokrewnym, podrzędnym
organemL.O.P.P,,czyteżzL.O.P.P.nie
ma ono żadnego związku, Jest nam rzeczą nie­
wiadomą. To tylko jednak jest pewnefn, że

impreza ta o celu bądź co bądź humanitarnym
i dla społeczeństwa naszego syropatycznem,
była typowym przykładem dyłetantyzmu, niedo­
łęstwa, albo 1 braku doświadczenia. Dziwić dę
też temu nie można tym razem, że publicz­
ność tylko w szczupłym, bardzo szczupłym
komplecie w pięknej sali Gimn im. Kopernika
jawiła się. Już sam koncept afisza zdradzał,
źe któś bardzo niekompetentny układał go, a

dowód tego w tem, ie konrert estradowy bary-
tentety Karpackiego z udziałem pianistki Bo,

brawski ej nazwano koncertem operuwym. Pro­
gramu ule podzielono na części. Na sali nie

było również programów do rąk, skutkiem

czego doszło do tego skandalu że artyści mu-

sie!i zapowiadać z estrady, co się śpiewa łub

gra, co było z ich strony aktem wielki grzecz­
ności i kurtuazji, bo inaczej publiczność sie­
działaby jak aa tureckiem karaniu. Zważyw­
szy także brak dobrej reklamy, owo odwoły­
wanie terminu koncertu, owo zmienianie po­
stanowienia wyboru lokalu dla odbycia tej im­
prezy, dochodzimy do konkluzji, źe komitet

patronujący budowie Domu Polskich Lotników,
dobrał sobie na administratora tej imprezy Ja­
kiegoś bardzo nieodpowiedniego człowieka,
który i komitetowi swojemu i artystom, wpro­
wadziwszy ich dzięki swojemu niedołęstwu do

pustej niemal sa!l, tylko przykry zawód zrobił.
Szkoda wielka, bo sympatyczny ceł koncertu

jakoteż świetna para wykonawców programu,
wszystko to razem, mogło duży zastęp publicz­
ności ściągnąć, a tak . . . klapa na całej linji.
Źe! mi tylko artystów poznańskich, dla któ-

rych pan imprezar}o nawet Forda nie potrafił
zamówić, by ich po koncercie do hotelu czy do
dworca kolejowego odwiózł.

Co do samego programu koncertu tego j
ćo do sposobu wykonania jego, możną się tylko
z największem uznaniem wyrazić.

P. Karpacki, jeden z najlepszych baryton i-
stów polskich zestawił program bardzo intere­
sujący a odśpiewa.? go z prawdziwą maestrią,
G?os brzmiał całą pełnią świetnie, szczególnie
w medjum i górze, a umiejętnością frazowania
i darem interpretacji furorę zrobił, żona jego
p Al. Bobrowska jako pianistka okazała się ró­
wnież siłą pierwszorzędną Świetna w techni­
ce, ogromnie pomysłowa w interpretacji, dużo

serdecznego uczucia a przytem znów dużo oszo­
łomią iącej brawury, odniosła p koncertantka
wielki Istotny sukces i naprawdę żałować tylko
można, że tak mało publiczności w tej biesia­
dzie artystyc2nei udział wzięło. Tym razem Kn.
mitot. budowy Domu Polskich Lotników aranże­
rowi tęgo koncertu niema za ęo wdzięcznym być.

X, G. Urban d,

dnlk kasyna ciągnął bank. Oczyw-iście
bank wygrywa! i za prawo ogrywania
cudzoziemców opłacało kasyno rządowi
pewien ryczałtowy dość wysoki podatek.
Tymczasem teraz Monte Carlo postano­
wiło zaprowadzić u siebie także bacca­
rata. Uznało ono, że taka konkurencja
miast Rywiery za nadto dużo odciąga
od niego złota; więc zdecydowała się o-

tworzyć nowych kilka sal, gdzieby gra­

no w baccarata. Dreszcz gniewu i oba-

wy wstrząsnął magistraty Nizzy, Can­
nes, Marsyłji, Menlony etc. Wysłano de-

putację do Paryża z prośbą, żeby rząd
francuski albo zakazał zarządowi Monte
Carlo otwierać sale dla baccarata, albo

pozwolił im zaprowadzić u siebie rule­
tkę. P Ileriot odpowiedział, że przyj-
muje do życzliwej rozwagi prośbę miast

Rywiery.

Z historji pudru.
ftafnowsza moda każę mężczyznom pudrować nosy. - Podatek ,,pu­
drowy" w Anglji przyniósł olbrzymie dochody. — Już w starożytności

kobiety bieliły sobie twarze.
Jak wiadomo w ostatnich c.zasach moda

pudrowania się rozpowszechnia sie także
eoraz silniej i wśród męźezvzn Do nas do

Małopolski przybyła ma
’

Warszawy, gdzie
pudrowanie się wśród mężczyzn iest niemal
nowszechnem i gdzie indywiduum o niena-

pudrowanym nosie uznawano pat natych­
miast za galiejaniną a tem samem nieod
woła!nie zgubione w opinji. Prawda jednak
nakazuje przyznać, że także i lekarze po­
lecają dziś coraz częściej pudrowanie si?

mężczyznom szczególnie pracującym w t,ych
zakładach i zawodach, któryeh ma się do

czynienia z pyłem metalicznym działającym
(miąen na organizm

Wobec tego coraz powszechnie szego u-

życia pudru przypomnieć warto, że gdy Je­
rzy I. ang. wstąpił na tron znajdowały się
w całym kraju tylko dwie znakomite damy,
k,tóre pudrowały swoje włosy hędąc skut­
kiem tego przedmiotem powszechnego śmie­
chu, ale już w dwa lata potem konsumcja
pudru w Anglji była już tak znaczna, źe
Pitt nałożył nań podatek i był to dla skar­
bu dochód woale piękny. Zaraz w pierw­

szym roku zebrano 187/85 funt, szterlingów,
gdyż wart,ość spotrzebowanego w jednym
roku pudru wynosiła olbrzymią sumę 1.250
tys. funtów.. Moda pud owania się zapano­
wała odtąd w Europie całej a potem roz­
szerzyła się na cały świat cywilizowany,
gdyż dzisiaj nawet damy japońskie i chiń­
skie używają także pudru, rzecz prosta o

innej barwie niż puder używany w Europie.
Przypomnieć zaś wypad ), źe p’der znano

już nawet w -’ar bytności. Stosowały go
bowiem obficie elegantki starożytn go Babi­
lonu. Był też nieodstępnym art,ykułem to­
aletowym pięknych dam kartagióskich, gdzie
szczególnie używano bardzo wiele pudrów
błyszczących metalicznych, którymi posypy­
wano włosy. Często był używany także

przez strojnisie kartagińskie puder fioletowy,
który skombinowany /e śniadą cerą uroczych
Kartaginek dawać musiał efekt nadzwy­
czajny.

Także Grecja i Rzym starożytny znały
zastosowanie pudro. a w gotowa!niach pom-
pejańskich znaleziono znaczno zapasy tego
środka toalet wego w rozmaitych barwach,

Biura pośrednictwa małżeństw
w Bydgoszczy.

(Dokońozenie.)
Jeszcze Jedna pośredniczka. — Jest nią żydówka z psem. - Wszystko
wyszuka, wszystko zrobi, nawet więcej niż się żąda. - Idzie zaraz

po żonę na Gdartską ulicę... - Zaliczka na ten marjaż wynosi 1 zł.

Zdawałoby się, że kwestja biur matry­
monialnych w Bydgoszczy gruntownie wy­
czerpana i można jut położyć na niej siedem
pieczęci. Tymczasem oneg:daj przychodzi
do redakcji pewien sympatyk naszego pi­
sma (iakkolw ek z przekonania zagwożdio
ny endek) i mówi że grasuje w naszem

mieście jeszcze jedna pośredniczka, która

kojarzy głównie małżeństwa katolicko-źy
dowskis. Sama jest żydówką, mieszka w

Gdańsku a do Bydgoszczy przyjeżdża tylko
na gościnne występy. A źe siedzi właśnie
w cukierni na Długiej ulicy, więc jest spo­
sobność, aby z babę, pogadać i o jej prak­
tykach czegoś się dowiedzieć.

Ponieważ gość nasz znał tę pośredniczkę
osobiście, więc posłaliśmy z nim do wspo­
mnianej cukierni jednego z naszych m)ód
szych współpracowników, który przez naszego
gościa został jej przedstawiony jako kawaler
i kandydat do żydowskiej rączki i żydow­
skiego worka. Współpracownik nasz złożył
nam potem taką relację:

W cukierni zastałem kobietę dobrej tu­
szy, dobrze zakonserwowaną i o dość po­
czciwym wyrazie twarzy, choć wybit,nie
semickich rysach. Jej charakterystyczną
cechą jest piesek na sznurku, takie sobie
uliczne bydlątką, hycla warte, bo takie na­
przykrzone, że ustawicznie noga rai drżała,
aby je w zęby kopnąć.

Dowiedziawszy się, o co chodzi, stała
rai się bardzo rada. Po polsku mówi słabo
i ustawicznie pomaga sobie niemczyzną.

- Sehr angenehm poznać taki pan,
który chce ożenić i mieć familji mit Prau
und Kindera.

i uścisnęła mnie za rękę tak jakoś sei
decznie, źe aż żal mi się zrobiło cygani
tę biedną kobietę.

- Prószy pani - zwróciła się do pann
za lady — ja pije jeszcze jedny kakai
Ja od rano nie po szniadaniu.... Pufi, st

stiłl, du Mnłefizviehi - zawołała biorą
psa na kolana, a raczej między kolani

aby nie mógł brykać
- Pan się chce ożenić? - mówiła dt

lej do mnie wielce życzliwym głosem -

’o dobrze pan zrobi, bardzo dobrze. Ei
Mann, der oine Prau hat, ist ein Mani
Maco panu żyć sam, kiedy można razen

Sie sind ein guter Mensch, ja to widzę p
po pańskie oczy, und Sie werden giiicklic

sein, ach, sehr glUcklich. Go pan sie pita
dopiero, czy jaka żydówka bedzi chciała

wyjść za takiego jak pan katolika? Ich
sol] so gesund sein. Nie jedna ale tuzin.
Co pan miszli, źe żydówka niechętnie idzie
za katolika? Bardzo chętni. Ona gu woli,
niż żyda. Katolik das ist iromer ein feiner
Mann, łch soli so leben, wiele ja już ży­
dówki wydała za katoliki! Jak pan mówi,
czy ona bedzi sie oksić? Daa wrntehe ich
uichL Ach so, taufen lasaeu... Naturalni,
naturalni... sie rauss getauft werden... Pufi,
dn Bestie! niech sie pan nie gniwa na psa.
On niema taki wychowanie, jak inny psy.
Takie żony, jakie ja panu bede znaleść

między żydówki, to bedzi was grossartigeg.
Go pan mówi, że ładny ma być? Rozum!
sie, bardzo ładny bedai. Jak pan woli,
blondynki czy brunetki? Dick albo mager?
Lepszy gruby, niprawda? Pan jest chudy,
to pan woli gruby kobiety.

Ja już panu wyszukam na ;grubszy, naj?­
ładniejszy i najbogatszy. Sie brauchen
ełne Prau, nie taki dziewczyny do niczego.
Ich weiss schon... Ja tylko popatrzyła na

pana, to ja zaraz miszlała: daa ist eine feine
Kuude, ein Katolik. Os,y ojciec bedzi dać

piniędzy? Selbstverstandlich wird er Geld
geben. Er wird sogar wiol Geld geben.
Wiele pan mówi, trzydzieści tyszęcy? Lieber
Herr, das ist fiir Sie zu wenig, riei zu we-

nig. Sie brauchen Geld, sie sind ein Kava-
lier! Sto tyszęcy musi ojciec dać Ich sol!
so leben.. Pnffi, du Karnalie! Ja zaraz

dziś bede dla pana żony wyszukać. Ein
feines Mfcdel, ein btondhnariges. Sie aollea
mit ihr glUcklich sein. Jak szy pan na­
zywa? Prószy mi to napisać, bo ja to

muszy pokazać dem Vater des MH,dels. Ach,
werden die sich freuen! Ein Katolik, ein
Beamter. Pan mi tylko da na tramwaj i na

korespondencji jeden złoty Bo ja muszy
napisać i pojechać. Jest złoty... dziękuję
panu. Sie sind wahrhaftig ein feiner Herr.
Innv sie targuje o te złoty i chce dać trzy­
dzieści groszy. Ja zaraz ide na Gdański
ulicy szukad żony dla pana. Leben S;e
wohl, gnadiger Herr. Korom Puffi komm!
Ein feiner Herr sind Sie... Puffi, du Mlst?
vieh!

Wziąwszy zloty, wyszła z cukierni, uda­
jąc wielki pośpiech, prawdopodobnie na
Gdańską ulicę.
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D11A t GOSPODARCZY.
Sprawa dróg wodnych w Po§see.

Postanowieniem P. P. Ministrów Prze­
mysłu i Handlu oraz Skarbu zatwierdzony
został statut, spółki akcyjnej ,-Drogi Wod­
ne w Polsce — Spółka Akcyjna" w War­
szawie, dia wykorzystania istniejących dróg
wodnych i pobudowania kanałów łączących
Śląsk z Gdańskiem, z Warszawą, Łodzią Po­
znaniem, Bydgoszczą, Toruniem i Krako

wem, Lwowem, Pińskiem i Wilnem.
W zapisywaniu się na akcje I. emisji

powyższej spółki zapisały się już ważniej­
sze miasta polskie, związki komunalne i

wybitniejsze osoby w życiu społecznego.
(Akcja I, emisji wraz z zapisem kwituie
42 zł.) .

Dla Bydgoszczy sprawa dróg wod­
nych ma specjalne znaczenie, raz ze wzglę­
du na poważny eksport drzewa i zbo­
ża przy których to artykułach koszta

transportowe poważną stanowią pozycję,
drugi raz ze względu na tańszy dowóz ’wę­

;gla górnośląskiego, który umożliwi dalszy
rozkwit przemysłu w okręgu nadnoteckim

Nia wątpimy zatem, źe właśnie w Byd­
(goszczy, która w wielkiej części właśnie
dzięki szczęśliwemu połączeniu z systemem
dróg wodnych w Niemczech tyle zyskała,
znajdzie się większa ilość ludzi rozumieją­
cych swoją własną korzyść i weźmie udział
w subskrypcji na akcję S, A. Drogi wodne

’w Polsce.

Bojftoi Targów GóaósKieh.

Stowarzyszenie kupców polskich w War­
szawie uchwaliło jednogłośnie, nie brać

żadnego udziału w Targach Gdańskich.

Sprawa wywozu ziemniaków.
Rząd duński pozwala na dowóz ziemnia­

ków do Danji na warunkach, które intere­
senci przejrzeć mogą w redakcji.

Najbliższe polskie traktaty
handlowe.

Pośród najbliższych traktatów handlo­
wych, jakie Polska pragnie zawrzeć, na

czoło wysuwają się traktaty, z Hiszpanją,
Grecją, Persją i Bulgarją. Ostatnie trzy
dotyczą krajów, stanowiących możliwość

rynku zbytu dla Polski. Obecnie groma­
dzone są materjały i opinje sfer gospodar­
czych, poczem nastąpią propozycje rokowań
Co się tyczy traktatu polsko-hiszpańskiego,
to jest on o tyle realny, iż prace przy­
gotowawcze zostały znacznie posunięte.

Nowy cennik tytoniowy.
Na oStatnim posiedzeniu cennikowem

w wydziale zaopatrywania wprowadzony
został do cennika detalicznego następujący
cennik na wyroby tytoniowe: papierosy
Kairo sztuka 10 gr , Pani — 6 gr, Egipskie
i Sapho — 5 gr., Ergo, Monaco, Mfedjum —

4 gr., Klub, Sejmowe, Kadi, Ferwor, Pre­
zydent — 3 i pół grosza, Damskie, Gie-
Weont i Markiza -— 2ipółgr., Cow-boy,
Oaporal, Lecz, Mazur — 2 gr., Junak,
Orzeł, Cud 1,6 ; Yankes l, 1/2 gr., Wanda
1 grosz. Tytoń fabryk państwowych

’

.

Kir— 100 gr. 6 zł,, macedoński najprzedn. —

4 zł., Ksanti — 50 gr. — 2,50 zł,, Janosik,
Królewski, Monopol; Wschodni, Favorit —

2 zł. Najprzedn. turecki - 25 gramów
80 gr,, przedni turecki 60 gr,, średni tu­
recki 48 gr., machorka — 34 gr.

Wytoz dekadowy raahynków
Rsnta Polskiego.

Stan rachunków Banku Polskiego dnia
10 stycznia 1925 r. Złoto w sztabach
i monetach zł. 103.729.335,15; waluty de­
wizy i inne należności zagraniczne według
wartości w złocie zł, 265 137.431,18; mo­
nety srebrne i bilon zł. 24 .871 185,75;
portfel wekslowy zł. 258.709.286,01; po­
życzki: zabezpieczone papierami procento-
wemi zł. 20.169.476,75, zabezpieczone
walutami 2 161.300,— zdyskontowane pa­
piery krótkoterminowo zł, 9.131,300,—;
Skarb Państwa kredyt bezprocentowy
zł, 27.908.762,50 ; nieruchomości ruchomości
zł. 30 .968 .681,31: inne aktywa zł. 10.688.030,60.
Pasywa,: kapitał zakładowy zł. 100.000 .000;
Obieg biletów bankowych zł. 497.423,751;
rachunki żyrowe i natychmiast płatne
zobowiązania: a) Centralna Kasa Państwowa
1 inne kasy państwowe zł. 34.469.487,67,
b) inne zł, 88.994.417,15; natychmiast,

Michalski o spssobscii uzdrowienia

naszego życia gospodarczego.
Oszszędnośó I zwiększona praca a także i pożyczka zagraniczna

_ Sei-npwa k’omisja budżetowa wysłn.
cfials referatu posła Michalskiego (Chrz,
Nar.), dotyczącej analizy sytuacji gospo­
darczej w Kraju.

Referent na wstępie podkreślił, ze nasz

deficyt budżetowy mógłby sie stać przy­
czyna załamania się całej sanacji, d!atego
wszelkie podnoszenie wydatków przyczy­
ni sie dó utrudnienia sytuacji, a wszelkie
zmnieiszenia wydatków ułatwia. Na­
stępnie, przechodząc do omówienia sytu­
acji. gospodarczej, referent podkreślił, roz­
bieżność miedzy siłą wewnętrzną a ze­
wnętrzną naszego pieniądza, która grozi
nam niebezpieczeństwem załamania sie
kursu naszego złotego. Kryzys, jaki dz’ś
przechodzimy jest kryzysem całego ustro­
ju gospodarczego- Polska musi się prze­
organizować gospodarczo, a zwłaszcza
przemysł wie!ki musi się radykalnie zmo­
dernizować 1 szukać przyszłości nie ty!­
ko za barierą wysokich ceł opiekuńczych.
Stan gospodarczy wsi jest podstawą za­
gadnień gospodarczych i budżetu naszego
państwa. Tymczasem na wsi nędza wzro­
sła do rozmiarów, jakich jeszcze nie mie­
liśmy w Polsce odrodzonej. Co sie tyczy
liczby bezrobotnych, która według Oświad­
czenia p. premjera ma wynosić 163.(190, to
nie jest tą cyfrą objęta liczba bezrobo­
tnych pracowników umysłowych. W tej
dziedzinie stan jest szczególnie groźny,

Dewaluacja papierów wartościowych
i przemysłowych uniemożliwia przebsię"
biorstwotn uzyskanie kapitałów na inwe-
stycje drogą nowych emisji i stworzenie
możności wykupu krajowego przemysłu
z kapitału zagranicznego. Brak obiego­
wej krwi w naszym organizmie gospodar­
czym jest tak wielki, jak w żadnem innem

państwie.
Naiwnem jest twierdzenie, źe wy’dru­

kowanie większej ilości pieniądza i pusz­
czenie jej w obieg zapobiegłoby temu bra­
kowi. Istnieją dwie drogi — zdaniem
mówcy —do odbudowy, pierwsza — gro­
madzenie oszczędności przy wzroście pro­
dukcji, co wywołałoby wzrost emisji;
trw’ałoby jednak niezmiernie d!ugo, dru­
gim sposobem jest pożyćzka zagraniczna.
Za większą pożyczką państwową idą
zwykle duże pożyczki dia życia prywat­
nego.. W konkluzji mówca oświadcza, że

dopóki płacić będziemy setki mi!jonów za

nieudolność prowadzenia przedsiębiorstw,
póki, ludność cała żyć będzie ponad stan,
dopóki wydajność praćy będzie niższa od
przedwojennej, a zarobki wyższe, tak dłu­
go śruba podatkowa nie odniesie celu, a

pożyczka nie uleczy nas. Przywrócenie
dobrobytu zależne jest od powiększenia
produkcji. Drugą część swego referatu
pos. Michalski wygłosi na jutrzejszym po­
siedzeniu komisji.

Rząd wobec postulatów tycia
gospodarczego.

Przedewszystkiem oszczędność. - Kredyt zagraniczny i Jego użycie.
Drożyzna pośrednictwa handlowego.

Premjer Grabski w obecności ministrów
Kiecłronia i Sokala oraz prezesów banków
państwowych Karpińskiego i Steczkowskiego
przyjął na dłuższej audjencji przedstawicieli
Centralnego Związku Polskiego Przemysłu,
Górnictwa, Handlu i Finansów i organizacji
gospodarczych górnośląskich oraz przedsta­
wicieli centralnych organizacji rolniczych.

Prezes inż. Wł. Kiślański dziękował p.
premjerowi za poświęcenie uwagi specjalnej
potrzebom życia gospodarczego i wyraził
nadzieję, źe sanacja życia tego przeprowa­
dzona będzie z wynikiem równie dodatnim

jak sanacja walutowa.
Następnie pp. Wierzbicki, Choromański,

Dąbrowski, Rosę i Kaden zreferowali postu­
laty sfer gospodarczych.

Premjer stwierdził, że postulaty sfer go­
spodarczych nadają się naogół do realnego
ich traktowania.

Przy omawianiu spraw kredytowych
zwrócił p. premjer uwagę na sprawę gro­
madzenia oszczędności, do której przywiązuje
największą wagę.

Dotykając zagadnienia wzmożenia akcji
kredytowej rządu specjalną uwagę poświęcił

zagadnieniu dochodowości przedsiębiorstw.
Spodziewana pożyczka zagraniczna nie

będzie w żadnym wypadku użyta na cele

budżetowe, lecz przedewszystkiem na cele

inwestycyjne państwowe, a także częściowo
— przy pomocy banków państwowych __

na potrzeby inwestycyjne przemysłu i rol­
nictwa.

Premjer zapowiedział unifikację daniny
leśnej z podatkiem majątkowym; stwierdził,
źe podatek dochodowy daje wyniki mini-
ma’ne, i źe dochód z tego źródła musi być
znacznie powiększony.

Za zagadnienie najważniejsze uważa pan
premjer sprawę polityki celnej.

W dalszym ciągu posłuchania przema­
wiali pp, Wartalsld, Barciński, Drzewiecki,
Jastrzębowski, Okolski i Krzyżanowski.

Wysłuchawszy postulatów, p, premjer
stwierdził, że najtrudniejszą kwestją do roz­
wiązania łiezby spraw poruszonych jest kwe­
stia pośrednictwa handlowego. Wszystkie
zgłoszone postulaty poddane zostaną grun­
townemu zbadaniu i w miarę możności będą
realizowane.

płatne zobowiązania zl. 4,998.378,90; zobo­
wiązania w walucie zagranicznej według
wartości w złocie 14.814 640,80; inne

Pasywa 17.770 249,73. Sumy bilansowe
zł. 753,470.889,25.

Bilans ,Banku Polskiego na 10 stycznia r, b.
nie przynosi poważniejszych zmian w za­
pasie kruszcu i walut, jak również na

rachunkach udzielonych kredytów.
Zapas złota zwiększył się w ciągu

pierwszych 10-ciu dni stycznia o 306,000 zł. ;

zapas walut i dewiz netto zmniejszył się
o 3,7 milj. zł.; porfel wekslowy zaś wzrósł
o 1,7 milj. zl.’ a pożyczka zabezpieczona
papierami procentowemi , i walutowemi
zmniejszyła si§ o 1,5 milj. zł,

Po wie!kiem naprężeniu w końcu gru­
dnia r. ub. na rynku pieniężnym poważna
ilość pieniędzy wpłynęła znowu na rachunki

żyrowe, wskutek czego obieg banknotów
zmniejszył się o 53 milj. zł, (rachunki
żyrowe wzrosły w omawianej dekadzie
o 54 miljonów zł.) .

Obieg biletów markowych P, K, K, P.
w dniu 10 stycznia r. b, wynosił 3,229 mil-

jardów marek polskich, co stanowi 1/8
milj. zł.

Stopa procentowa wynosi po staremu:
10 proc, od dyskonta weksli, 12 proc, od
lombardu papierów procentowych, 8 proc,
od dyskonta dewiz, 9 proc, od dyskonta
8 proc, Biletów Skarbowych.

Czyżby powrót wojennej nędzy?
Komitet ekonomiczny chce zabronić wypieku

białego pieczywa.
Warszawa, 22. 1. Wzmagająca się dro­

żyzna, która zwłaszcza w cenie chleba po­
szła dosyć daleko, stała się obecnie przed­
miotem troski komitetu ekonomicznego.
Rząd zdecydowany jest nawet pokryć nie­
dobór zbożowy ograniczeniem przemiału
źyth i wypieku chleba. Wysokość prze­
miału ,żyta ma być ograniczona do ?O%,
a wypiek pieczywa białego ma być całko’­
wicie zakazany, a zastąpiony wypiekiem
chleba z mąki 70%. Rząd jest zdania, że
ostateczność w prowadzeniu tych ograni­
czeń pozwoli miastom przetrwać przednó­
wek aż do następnych zbiorów,

Pierwsza Pomorska wystawa
rolnictwa 9 przemysłu w Grudziądzu(

Oto co nam podaje korespondent ze

swego wywiadu z dyrektorem wystawy p.
inż. W . S . Bielskim. P, Bielski w pierwsze,j
linji wskazał wielką, potrzeb§ generalnego
przeglą,du sił ekonomicznych Pomorza.

I słusznie.
Dziś pięć lat dobiega jak Pomorze po

wielowiekowej niewoli złączono z Rzeczą-
pospolitą Polską, a że, fakt ten z natury
rzeczy wywołał wielkie przeistoczenie poli­
tyczne i ekonomiczne, więc po całym sze­
regu konferencji odbytych jeszcze w ubie­
głym roku, miarodajne czynniki pomorskie
uznały za wskazane i pożyteczne w roku

. 1925 urządzić Pomorską Wystaw§ w Gru­
dziądzu, która by dała pełny obraz wytwór­
czości rolnictwa, przemysłu i rzemiosł na

Pomorzu i dała świadectwo wydatnym wy­
siłkom miejscowego społeczeństwa. Zmiana

granic politycznych Pomorza spowodowała
gruntowną zmian§ konjuktur ekonomicznych
i Pomorze zmuszone jest szukać nowych
rynków zbytu dla swych produktów, gdyż
dawne przestały mieć dla niego znaczenie.
Śmiało rzec można, iż Pomorze jest naj­
mniej w Polsce znaną dzielnicą. Wystawa
wi§c Pomorska w pierwszym rzędzie mieć
będzie za zadanie zaznajomić z Pomorzem

najszersze koła społeczeństwa polskiego, a

zagranicy pokazać, co do niej eksportować
może.

Komitet Pierwszej Pomorskiej Wystawy
Rolnictwa i Prze,mysłu w zrozumieniu cią­
żącego na nim zadaniu przystąpił do piano­
wej organizacji wystawy, powołując do

współpracy najszersze koła społeczeństwa’
pomorskiego.

Poparcie wystawy przez rolnictwo, prze­
mysł i rzemiosła pomorskie wyrazić się-
musi w dwóch zasadniczych czynach:

We współdziałaniu z Komitetem przy
finansowaniu przedsięwzięcia i w intensyw-
nem wszechstronnem obesłaniu Wystawy.
Te dwa warunki mogą jedynie Wystawie
zapewnić jej rozmiar i okazałość, jak również
wykazać pełny obraz stanu ekonomicznego
i warunków rozwoju Pomorza.

Komitet Wystawy pewny jest tego po­
parcia to też prace jego przygotowawcze są
już w pełnym biegu..

Fafszywe bilety jedrtozlotowe.
Pojawiły się w obiegu fałszywe bilety

zdawkowe wartości 1 złotego z datą 28 lu­
tego 1919 r. Falsyfikaty wykonane są na

papierze zwyczajnym bibulastym o odcie­
niu brudno-białyra; kolory farb występują
szaro, podczas gdy kolory biletu autentycz­
nego są fioletowo, tło różowo ze stylizowa­
nych liści po obu stronach biletu zupełnie
niewidoczne. Numeracja, liczby i litery
serji, oraz podpisy odmienne, uzupełnione
ręcznie czarnym tuszem.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Po:ii.m (AW.) z dnia 22. I,

coco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach
wagonowych.

Lena za 100 kg. od zt-do z?,
Zyto ................ .26,75-27 .75

Jęczmień browarny ......... 26.C0-SS.ę;i
Mąka żytnia 65’Zo wł. worka .... 42,75-
Maka żytnia 70°|o zworkami. ... 53,00—4O.C0;
Mąka pszenna 650/° wł. worka .

- 54,50—57,50
Ospa żytnia ... ... ... .. .... ... ... ...... ’! O,25-
Pszenica .............. 33.50-59,00
,Owies ........ .o .. . .. 22,50-23.50

Ospa pszenna .........

Ziemniaki jad, rychłe ......

—

Ziemniaki fabryczne,......................, . . 4,50-
Łubin niebieski .......... 10,00-12,00
Łubin żółty ............. 13.50-15,50
Groch polny ............ 18,00-21,50
Groch vikt. ............ 29.0O-53 .C0
Seradela nowa ........... 13,00—)S,CO1
Płatki ziemn. .......... . 20,50-21,50

(Jspcsobien’e so§kpjne,

Gdańsk, 22,1. (AW). (Not f).
Za 100 złotych ............ I0l.59 n).
polary ........... ..... 5,26,50 g).

Warszawa, 22, I. (AW,) not pryw.

Dolary ...... . SIS’h zb

Funty szferlingów................ ... 24,90 ?f
Franki francuskie.................... . za 100-28,05 ?.f
Franki belgijskie ........

- zł’
Korona Czesi;a .........

- zł’
Korona auslryjacka................. ,,,,- zł.
Frank szwajcarski .......

- 100 zł.
Włoskie liry ......... ,, ,,_ zł,

Tendencja utrzymana.



Sf?. 3.

Przem!ianowanie pracowników
kontaktowych.

Zarząd główny Stów, urzędników pań­
stwowych w Warszawie zamierza wystąpić
do władz państwowych z prośbą o przemia­
nowanie dotychczasowych pracowników
kontraktowych na urzędników prowizorycz­
nych.’

Jak wielki może być kuferek
rekruta.

Sztab generalny ustalił wymiary tzw.
kuferków wojskowych których używają re­
kruci. Chodziło już od dłuższego czasu o

(ujednostajnienie wielkości i wyglądu. Ku­
ferki mają mieć 36 era. wysokości, 40 cm.
szerokości i 60 cm. długości. Ten wymiar
zainteresuje zwłaszcza przemysłowców sto­

larskich którzy muszą ujednostajnić maso­
wy wyrób kuferków wojskowych.

Oszczędnoid na skórze urzędniczej.
W związku ze stabilizacja urzędników

państwowych f ograniczona i’óścią stano­
wisk etatowych na rok 1926 dówladnje-
ray się, że Prezydium Rady Ministrów
wezwało’ wszystkich pp. ministrów do
bardzo oględnego przetnianówywanla u-

rzędnlków kontraktowych I prowizory­
cznych na etatowych. Dotyczy to rów­
nież awansów uncędnOw etatowych gdyż
może okazać się samsło stanowisk eta­
towych dla awansowanych.

Frswda w oczy kole.

Sprawdza się te na Senacie gdań­
skim.

OsWfefe, SSL 1. (PAT.) Na daisiejszem
,pesfedsBsmiu gajami gdańskiego toczyła się
w dalszym ciągu dyskusja nad deklaracją
senatu gdańskiego, Pierwszy zabrał głos
yrewoa Koła pobkiego poseł dr. MocByńskl.
Mówca stwierdził na wstępie, że wybryku
w sprawie polskich skrzynek pocztowych
dopuścili się uraędsday sonata prsy milczą-

eyjnyoh. Stara te wywołały wśród nacjo­
nalistów niemieckich craa wśród członków
sonata niesłychaną wrzawę. Senat b pre-
asesem SafeBsesa aa esete oraz pogłowie na-

;sje^Mysssni, kruyesąe, BsrsisGsfi mówcy
kłamstwo. W odpowiedzi aa to poseł
dr. Mooayński stwierdził, że Komisarjat Ge-
nerałuy RseesypMpełitej Polskiej podał

,dawno senatowi de wiadomości nazwiska
osób, praychwyconych na gorącym uczynku
nisaeaeais polskich skrzynek pocztowych,

,Dr. Medyński w ebassrsysn wywodzie
uzasadnia prawne stanowisko Polski w tej
sprawie, opierając się na odpowiednich po­
stanowieniach traktatu wersalskiego, kon­
wencji paryskiej i umowy warszawskiej.
Rozteezseade feeałreB ssał gdańską grasicą.

Warszawa, 23 1. (PAT.) Dnia 21 bm.
wieczorem wyjechała do Tczowa z polece­
nia p. ministra sprawiedliwość specjalna
komisja, która ma na celo zaznajomienie
się z obecnie prowadzoną kontrolą ruchu
granicznego między Rzecząpospołitą Polską
a wolnem miastem Gdańskiem w związku
z koniecznością wydania zarządzeń, któreby
ukróciły rozwijające się na tym odcinku
przemytnictwo.

WwzKWtt

.Musik Bijtf§oskr!

DZIENNIK Bi L.,OSKI, sobota, 24. 1 1925.

Złagodzenie klęski kwaterunkowej.
Warszawa, 22 1 (Pat) Specjalna pod­

komisja senacka, powołana do rozpatrzenia
projektu U9tawy o zakwaterowaniu wojska
podczas pokoju, wczoraj zasadniczo za­
kończyła swe prace. Przyjęto postanowie­
nia karne, przyczem wykreślono z liczby
karę pozbawienia wolności i dodano nowe

postanowienie, w myśl którego wojskowi
zakwaterowani za zakłócenie spokoju w
mieszkaniu zakwaterowanem odpowiadać
bgdą w myśl ustaw wojskowych. Wreszcie
postanowiono, że odwołanie się od karnego
orzeczenia włada administracyjnych do są­
du wstrzymuje wykonanie orzeczenia. Skre­
ślono również postanowienie, w myśl któ­
rego zakwaterowany był upoważniony do
korzystania a kuchni kwaterodawcy.

\ ’ś
Ważne rozstrzygnięcie Sądu

Apelacyjnego.
Zaskarżona suma może być kalkulowaną w

obcej, walucie.

Piszą nam z Krakowa:
Fabryka obuwia w Pradze Pr, Stepanek

zaskarżyła w roku 1921 Spółkę akc. Polski
Glob w Krakowie o korony czeskie tytułem
odszkodowania za skradzione obuwie w ma­
gazynach Polsk. Globu. Zastępoa pozwanej
Spółki zarzucił, iż skarga odszkodowawcza
może opiewać tylko na walutę krajową, t j.
marki polskie. I-sza instancja przychyliła
się do tego zapatrywania prawnego i od­
daliła fabrykę s żądaniem skargi. Na sku­
tek apelacji, wniesionej przez zastgpbę fa­
bryki, sąd apelacyjny zniósł pierwszo-sądo-
wy wyrok, orzekając, iż żądanie odszkodo­
wania w koronach czeskich nie jest dosta­
teczną przyczyną do oddalenia fabryki z

żądaniem skargi, albowiem jest rzeczą na­
turalną, że dla fabrykanta czeskiego, który
towar kalkuluje w koronach czeskich i
sprzedają w Polsce również za te korony,
szkoda wskutek zaginięcia towarów w ma­
gazynach pozwanej Spółki przedstawia się
również w koronach czeskich. Ponowny
wyrok I-szej insteaaji orzekł po myśli żąda­
nia skargi firmy Stepanek. Apelacja wnie­
siona ,przez pozwaną Spółkę nie została
przez krakowski sąd apelacyjny uwzględnio­
ną i wyrok I-szej instancji zatwierdzono.
Rewizja wniesiona praca Polski Glob do
sądu najwyższego w Warszawie została od­
rzuconą,

Prośby o sigi wc.is?kowe kierować do
SiMOStW.

Korespondent san warszawski dowia­
duje się, że nowa ustawa poborowa, która
już weszła w życic, postanawia, że wszel­
kie prośby o ulgi, odroczenia służby, skró­
cenia jej ifcd. należy składać nie do P. K. U.,
lecz do starostwa, które jest obeonie wła­
ściwą instancją do rozstrzygania tych
spraw. Komisje poborowe arzędowaó będą
pod przewodnictwem starosty, a nie ofi­
cera, jak dotychczas.

Dobry ton...

Do jakiej niesłychanej bezczelności po­
suwa się prasa niemiecka w swojej niena­
wiści do Polaków, dowodzi nagłówek arty­
kułu w nr. 13 ,Weichse!-Zeitung8, wycho­
dzącej w Kwidzynie. Otóż czytamy wy­
raźnie: ,,Die Hy§de Polen rasselt mit dom
Kriegssaebeltf.

Morska buda ratunkowa.

Pomysłowość ludzka jest niewyczerpaną
Ostatnio zbudowano rodzaj skrzyni ratun­
kowej, do której podczas rozbicia się okrętu
może się pasażer schronić. Buda taka pły­
wa po morzu a rozbitek strzałami rewol­
werowymi alarmuje przepływające okręty
i wzywa o ich pomoc,

Wychodzą szydła z miecha.
Preiherr won Gayl, były komisarz ple­

biscytowy w Olsztynie, wybrany został dy­
rektorem generalnym ,,Landschafty" w Kró­
lewcu. Pisma niemieckie wyliczają jego
,,zasługi" i podkreślają rzekomy fakt, że
tylko dyplomatycznej sprawności p. von

Gayla w obcowaniu z Komisją Międzyso­
juszniczą zawdzigczyć należy, że zbudo­
wano podstawę, na której zwycięstwo
sprawy niemieckiej stało się moźlłwem.

Aha! A więc była podstawa, na której
dopiero ,,zwycięstwo11 osiągnięto, A tę
podstawę dała widocznie ,żyozliwał Pola­
kom wtenczas — Angłja,

Pan Sahm uzyskuje w Gdańsku także
u p. Mac Donella — podstawy.

Były oficer wojsk polskich pod
zarzutem szpiegostwa.

Ouegdaj przez dzień cały toczyła się
w Warszawie przy drzwiach zamkniętych
sprawa byłego oficera wojsk polskich,
ostatnio urzędnika wojskowego Ewarysta
Lipko, oskarżonego o zbieranie wiadomości
wojskowych na rzecz obcego państwa.

Sąd, po wysłuchaniu wniosków prokura
tora i obrony, skazał oskarżonego Lipko
(przy uwzględnieniu okoliczności łagodzą­
cych) na rok więzienia a załiezestłeut are­
sztu zapobiegawczesro.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

HM) Walne aeWarato ^BydpecMe^ Stowa­
rzyszenia Samopomocy Uchodźców z Roe}F od
będzie się w sobotę, 24 bm. o gpods. 7 wleci.
Dworcowa 91, w podwórzu. Zarząd.

(1975) Towarzystwo Śpiewa Św.
Wojciecha. W niedzielę, dnia 25-go bm
o godz. 10-tej odbędzie się w kościele
farnym Msza św. na intencję towarzy­
stwa z prośbą o błogosławieństwo i ro­
zwój. O liczny udział prosi

Zarząd.
1889) Soitó’ Bydgoecto UL Szwederowo. W

niedzielę, 25 fem. punktualnie o godz. 9 rano,
stew! się drużyna z sztandarem na mszę św.
w kościele parafialnym. Po wysłuchaniu mszy
św. wymarsz z orkiestrą wojskową na czele
na Ste,ry Rynek. Czołem. Zarząd.

Nr. 10,

Baczność! Towarzystwo Ogrodników
Zawodowych na miasto Bydgoszcz ł a-

kołicę. Towarzystwo bierze udział w

święceniu piątej rocznicy oswobodzenia
Bydgoszczy. Zbiórka członków na Sta­
rym Rynku o godz. 8.30. Komplet człon­
ków pożądany. Zarząd.

Baczność szoferzy! We firmie W. Piechocki
Bydgoszcz, Nad Portem 2, wynikł z dniem 22
bm. zatarg zarobkowy, wobec czego tam zatru­
dnieni koledzy złożyli na razie pracę. Uprasza
się za.tem wszystkich kolegów o zachowania
spokoju i powagi i ściśle stosować się do uchwał.

1864) Sokół Bydgoszcz IV.Bielawkl. Gnia­
zdo bierze gremjąlny udział w niedzielnej u-

roczystości. Zbiórka drużyny ćwiczącej, jak i
niećwiczącej o godz. 7% w lokalu drh. Ferenca.
Zebranie członków zarządu i komisji zabawo­
wej w sobotę, tj. 24 bm. o godz. 8 wieczorem,

Langner.
1983a) Tow. gimn, Sokół Bydgoszcz V. Oko-

lo-Wi!czak bierze udział w uroczystości oswobo­
dzenia miasta w niedzielę dnia 25. I . 25 r.
Zbiórka o godz. 7 .% u druha prezesa Jóżwiaka
ul. Slązka 15, skąd wymarsz z orkiestrą do Bac-
ckera. Stawienie się wszystkich druhów i dru­
hen obowiązkowe. Czołem. Zarząd.

1977a) Baczność Hallerczycy! Placówka
Bydgoszcz bierze udział w obchodzie 6-cio le­
tniej rocznicy oswobodzenia miasta Bydgoszczy
w niedzielę, dnia 25 I. 1925. Zbiórka wraz z
sztandarem o godz. 8.50 rano przy Placu Pia­
stowskim, o godz. 9 msza św., po mszy św. po­
chód w kierunku Starego Rynku. O liczny u-
dział prosi Zarząd.

1979) Towarzystwo Kapców. Nadzwyczajne
w-alne zebranie odbędzie się we wtorek, dnia
27 bm. o godz. 20-tej w ^Resursie Kupieckiej".
Członkowie, zalegający ze składkami, proszeni
są o możliwie niezwłoezsni uregulowanie tako­
wych. Z powodu wyjazdu służbowego do Kato­
wic kierownik nie będzie w dniu 24 bm. obecny
w Sekretariacie.

Targowica Mfe!slm.
Kołowania Rzeźni Mielek!e, w Poznanta.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cm aa 100 k!". żywej wagi z dnia 21. 1.

Dnia 12 bm. -spędzono na targowisko Rzeźni,
kdta 502 świń WS cieląt 499 owiec - kóz -i
rosiat — wołów -1 buhai -a Rasem 2780 zwierz,

cielęta L,H tOO—1C4
i. IŁ. w 86-90" DLK . 70-74

owce LwM 58-
ŁL-

Iń. w H
świnie Lw . Ste-m

. S.. . IM-116
; RL. M 108-116

iroięta za parę 6-8 tyg, M -

,,,dl, -

Przebieg targa śraAmton.

t Z złotych

!!łaszcz męski z!mowy
TANIO

bo własny wyrób
R. fflBBEinRBBSKl

Ć1978

Jezuicka 0 Telefon 16-47.
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Najdogodniesze warunki!

1

MC?,

lanc; Olszezsli

Dnia Zl-f?o styomiia 1525 r. aasnęła pa. olajfteh,! tTtęłkieh clerpiaaiaak opatrzona Sakramentami ihr. i
I naasa akoehana matka, tełelo’ra i babka

Ap,
Marjama Żerdiiri§ta ,

łat 48, zmarł dnia 22-go b. m. o godzinie 8.80
wieczorem po krótkich a ciężkich cierpieniach opa­
trzony św. Sakramentemi, o czem donosi

Zgriazsk msfistto Kolei.

iS B?!lBOSms.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul.
Grudziądzkiej nr. 6 w niedzielę dnia 25 bm. o go­
dzinie 2 po południu na stary cmentarz przy ul.
św. Trójcy.

Msza św. żałobna za spokój duszy ś. p. Ignacego
Olszewskiego odbędzie się w poniedziałek o godz. 8 -ej
w kościele Św. Trójcy, na którą wszystkich kolegów
i, znajomyeh. zmarłego zaprasza (1985

Zw!ężek Maszynistów kolej. Bydgoszcs.
Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1825 r.

w SI roku iyeła.O asem donosi w imutkn parrątonaStedztas. J
Porrseb p!- wsoboto?4b.sa.ogo-|
.... domu fcdcby ni. Orla 53 na cmentarz i

Podziękowanie.

Za wsrelkie nbmane wapćlcsacia,iicsane wieńce i wzięcie odzłalu w pogrze­bie mojego ukochanego męża i ojca t. p.Pawła Chmielnika - a szczególniej Koiej.Towarz. Drużyn KocJuktorsiuch składam
sarderaite ,,Bfig zapłać". (1669

Żona z dziećmi.

Ślizgawka
otwarta n FATZKRA.
O ile mróz potrwa otwie­
ra się takie takową na

wyspts toMdztoJ.
1972) Dzierżawca.

dżinie S’/b k
sznederoncki. 1373 !

Podziękowania

Za okazane współczucie i udsiał w po­
grzebie mojej córki i naszej siostry S. p.
Ksawery Hofitównej

składamy ks. Haneltowi, SS. Elżbietan­
kom, To’w. śpiewu ,,Dzwon", wszvsikim
krewnym . ?i , znajomym — sanleezne
,,Bńg zassteć". ,0965

matka I ?GdzeAstwo.

Wieczdr D]fskus^Jny
Cteśc. Raroslow. Stron. Prot?

(Chreśc. Demokracji) Koło Ble!awki, od­
będzie się w sobotę, dnia 24 bm. wlecz,
o godz. 7-mel w iokgła pana Ferenca, b?-
Senatorska 76.

Przemawiać będzie p. poseł BigońsfcL
O liczny ndzial prosi.

Zareań.

I’ractnraje
damskiej 1 dziecięcej
sardęroby wy ton uje na

zamówienie pobardzo niskich cenach.
Przyjmuje jeszcze panny
uczeantce. Także udzie­
lam kursu kroju na do­
godnych warunkach,
Kwiatowa 7a 11 lewo.

(1955)

igffe,Mie ^%icsBBiśfe Swift-

StiaMtósiBasiw

tylko z dłuższą praktyką poszukuje
Brsfemla Bydgoska Ł A.

Sydgo:maj Poznańska 80.

bibl-iotecznych od naj­
skromniejszej do najwy­
kwintniejszej, po cenach
przystępnych wykonuje
introi!gatornia Dzienni­
ka Bydg. Poznańska 80.

,3M,s:e
zielone każdego rodzaju
dostarcza każdą ilość b.
tanio. Ot do Dz. Bydg.
pod ,.Kosze". (1875



ssrsssj ssaafe 36SśsEaaśs2te

W VWtfWW
po?sca aeojnRwJa M%m"-
łl-s, Sbtte’JwkiCfe, nsrw

-talk. BteaMawfcKaŁ. (OT8

P^swJwWłMwte
materaców’, kanap rtd.

szybko i rwteln?e wy­
konuje

”

Yapteemta Ja-
nowiem, Jagtefliaństo 4
drug e podwórze. (1783

24 mórg 4 !%ki, stan 2

poktMe, 2 koale, 2 azt.

bydła aaraędsra rote-iese
fcołts Bydgusziegy. Cena
5.000 si. Nowakowski,
Dworcowa 30 a. (1902

ieawtese i toanaetyezua.
Ghtbeicy 4-7 . OstoMA-
ekleh 11. (513

TŚJSrerireerfcai
Porady, MKatówięnUk U!.
Dworcowa 90, II piętro.

(1406

domowe, ttroaesBAt fta
żądacie }urstos po St! gr
Gtenazja!na 2, suteryaa
w bramie raa nrawo. .

(ttos

S’FettJrwf’"aes/t(S
pracownia sukien przyj
moja do szycia. Święto
jańska 21 I ptr. Hoie-
aińskft. (1635

Ofrwfe

własnego wyrobu wy-
kortapa jak wjęiłag mia­
ry poieca K, Gabriete-
w!cz, F-ec Piestiowtó 3.
Proszę aa nr. domu m

żać. (1895

W każdym rairfe

szukając kupna damo,
fabryki, majątku zgłcalć
El!ę do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
uł. Hermana Frankego
ar. la. Tel. 885 . (S978

OJtos’,-fa/
Da;r; I-piętrowy zrastau-

raeją s:e stałym koaze-
sem, z salą do zabaw,
kompletnem wsadze­
niem, ładnym ogrodem
owocowym, podwórze,
wjazd, stnjaie, chlewy,
szopy, lodownia i pral­
nia. Cena 15 tys. si

przy wpłacie 10 tya. zł.
Piasecki, Dworcowa 80.
Na odpowiedź 1 zl.

nic kupiec Dosb IH-pkę-
tsrewy a interesami, w

centrom miasta, czysty,
hes długu dajo pmeycho-
tre ar.-; 600 zŁ, z wo!-
neta jBteszkaaiem, es 40
tys. z!. Na odpowiedź
l sd, Piasecki, Dwor­
cowa 80,

a. 19 snftrg ziemi, dom

mieszkalny 1 zabudowa
nia gospodarcze masy­
wne, taras aa i;?utćaŁ
Ot pod wCo95pc^daTOt8w-s
,lu Ds:!ea. i!ydg. (1844

’S?oajcwrferwfaro
blisko Bydgoszczy w

pięknem poteteniu 180
mórg, w tent 35 mórg
łąki tortowej, 15 mórg
!asa, 2 morgi sadu o

wocowego, zabudowania
gospodarcze masywne i
w dobrym stanie, in­
wentarz żywy 13 sztuk

bydła, 6 koni drób, ró­
wnież porządki gospo­
darcze w dobrym Stanin.
,Cena (v.xitag maowy
Adr. WJsaże Dł Bydg.

(1883

0firrwrfwtcfapo
ar ceritram miasta po­
wiatowego połcitone, z

domem mieszkain, (5 po­
koi i kuchnia), z cieplar­
nia i inspektami, zaraz

na sprzedaż. Zgł . Zel­
!owa, Chełtnao, roprze-
tzna 9. (1628

i cukiernia, Brządzeaie
pierwszorzędne, kanapy,
sto!l!,i i L d., bez kon­
kurencji; dom 19 pokoi,
bez lokatorów, 31 morgi
ogrodu owocowego, du­
ży skład, bez długów
hipotecznych, w ożywśo-
n,cm mieście przy ryp ku,
zaraz na sprzedaż, b,
Bnazkowski,Herai.Fran-
kegu la, Telefon 885.

(1319

fl%etfadeh
SsónS s hswas-!ta,MesiK,

dosn 5 pokoi blisko Bvd-
goazcay są 60.000 złotych
wpłaty 2O.CKX) zł. Nowa-
towsad. Dworcowa 30 a.

(łtol

’i%i pomtlu
wyja?da sprzedam ta
nio 28 tnórg

’

dobrej roił
r łąto. doia masywny
5 pokoi, światło elektr.,
zabudów, gospodarcze,
1 toń, 2 krowy, 2 świ­
nie, drób 1 wsselfe !e aa-

rsędsśa ruiaiota. WlsĄ
Wrocławska 2, Byd­
goszcz. (1953

if?WS d-8-JP^jl
piętrowe, jades parte.ro­
wy, x% jcdnota podwó­
rzu, nadający się na fa­
brykę lub waisztat, z o-

grcdesja i sastem, przy
ul. Gnmwaidtk)ńj 34,
ianto na spraedaż. Wia­
domość Weiniaoy Ry­
nek 2 w. składzie, (1874

Sprzedam
lab wydr.tesrżawię 7 wa’g
ro!i, ogród owocowy przy
domu, 6 pokoi, sala do
zabaw, skład z urządzę
niom restaursc-y jnana,
kompletoeai, stodółka i
3 staj nia, mieszkania

wolne, nadające się na

każriy interes. Cena
4,500 zł. Jan Botor, Ła­
biszyn, S(owy Kyaek 48,
pow. Szubin. (1940

miias!astote^ i ra MSKiepa-
mi w eesste od ?COS do
20.000 sL przy % wpłaty
o.ą sprzedaż, Bliższych
wiadomości Grundtke.
Bydjżaąśez Parzeżrsto 43
H piętro. . (1972

Dom,
dwupiętrowy 2 tetemsy
nttśżnlctós wclaa, 184590
zł SKarek, Dwurcowa
ar. 90. (19r?0

S%Syn
Brały, do tego 160

njórg, w teia 49 !asm 100
letniego, 2 doray, inwen­
tarz 32.000 zł. Szarek
Dworcowa S0. (1986

ze składem koton}słnym,
restauracją i salką (je­
dynym na miejscu), na

spn:-adai. Ona 30 tys.
sł. Zpj. rto Dztea. Bydg.
p. -łd K.St" (1862

SSesderaeo
ptJdwzkesw-e ’i SjMręŻ)rBO-
we sa gotówkę i .na ra­
ty poleca. Tapiceraia Jet-
nowicza. Jagiellońska 4.

drugie podwórze, (1785

Kanapy
od 110 zł, począwszy, le­
żanki od 43 zl. począw­
szy na raty i za gotów­
kę poleca. Tapicernia
Janowicza. Jagiełlońaika
nr. 4 . drugie pódwórze.

(1787

Sprzedwm
tysiąc ctr,. Łtetv. Wia­
domość Piasecki, Dwor­
cowa 80.

T-rmśts.

są jtsssscze do nabyda u-

żywane meble. Kto po­
trzebuje., niech spieszy
kupić łóżka, kanapy,
krzesiia, stoły, szafy, bie-
iiżniarfci i inne rzeczy.
Otatnl tydzień wysorze-
daży. Dowiedzieć- się
Kościelna 5, Polska Cen­
trala Handlowa. (1107

Pokoje 1

jada!ne, pierwszorzędne
wykonanie korzystnie na

sprzedaż, al. Matejki 3.
Stolarnia. (1720

Kto F??
cfees mieć debra, trwa­
lsi i niedrogie obuwia,
rstech kupi w składzie
skór, przy ulicy Sw.
Trójcy 30 róg uL Czar­
toryskiego Jako doda­
tek dodaje się parę ze­
lówek. (1901

Sefon
damski bardzo ładny z

powodu wyjazdu na­
tychmiast korzy sin!e na

sprzedaż. Gdzie? wska­
że Dł Bydg. (1827

kywan
persskl, ładny zaraz na

sprzedaż. Gdzie? wska­
że Dz. Byd” (1825

S?y,(. ialnie
dębowe i damskie po

?t.ois mahoniowe sprze­
daje bardzo tan!a i na

raty Fabryka mebli, ul.
Jackowskiego 33. (27003

Iłt

opalowe, szczapowe, so­
snowe, suche po ’t% zł.
za metr, sprzedają wa­
gonowo na składzie w

Bydgoszczy. M. Walter,
Wełniasty Ryńsk 5-S,
Tel. 329 (184.3

Catee’wifa

wyprzedaż ubrań, spo­
dni. i materyj ubranio­
wych po bardzo niskich
cenach, z powodu zmia­
ny interesu. Wełniany
Rynek 12. (1554

Wilczki
rasowe, 3-miesięczjie,na
aprs.edaż, Chopina !i.

(1836

Swrfe

jałówki rasowe aagpnce-
daż. Andrzejewski, Pr§,-
dy, Kakisisto 21. (1728

jSirmwg
sprzeda Rogowski, Byd-
geszcs-Medsyń, Nakiel-

’ "

(1918ska 23

Totmo
na sprzedaż kostium ma­
skowy ewtl. do wypo­
życzenia. Pomorska 3,
part. Iowo. (1994

WÓZ
wąsSsatoc?wy lekki, kloc
dębowy 45(288 cm. i, kl.,
kloc grosza 5CJ280 cm.

meblowy I. kl., 4 obwo­
dy na koła jesionowe
gięte, aa sprzedaż. O-
pławięc 15. (ISO’!

Jadalnie
dębowe, nowe, tanio na

sprzedaż, Lipowa X
U.852

P/ee^fs

żeiascny s szamot", palto
sportowe jasne na sprze­
daż. Śniadeckich 545 I

prawo. (1933

Taftie
na sprzedaż 2 dobrze u-

trzytaaoo rowery i ma­
szyna krawiecka. Chro­
brego 15, podwórze.

(1935

20 par prawdziwych go­
łębi pocztowych i rower

na sprzedaż. Warszaw­
ska i5, I ptr. (1935

Aparat
kinematograficzny oka­
zyjnie na sprzedaż, ul.
Ułańska 10. (1740

na 4 pokoje i kuchnię
zaraz na sprzedaż. Zgt.
Unji Lube! s!;iej 14a, II

ptr. prawo. (1749

Tamo
na sprzedaż pokój mę­
ski. S Czajęwi;-z. Śnia­
deckich 28, II ptr. (1779

, Wós
lekki do wyjazdu na

sprzedaż. Łuczkowski
Si Zbikowski, Sw, Trój­
cy 4. Telefon 184. (1803

Dom

masywny, do, tego l!

,móeg itóojsri z iawenta-
rswa, sa sprzedaż. Prg-
idsj są, feM

do szycia ,pierwszorzęd­
nej jakości x długoletnią
gwarancją także na do­
godnych warunk, spła­
ty po cenach konkuren

cyjnych zawsze w wie!
kim wyborze na składzie
,Ą Wasieiewski, Dwór

15 (563

Gkez.vja.
Na sprzedaż kilka su­
kien strojnych, kilka

kapeluszy, 2 kostjumy
maskaradowe damskie,
wszystko mało używane.
Św’iętojańska 21 I ptr.

i US37

fason angielski, popiela­
ty, średnia figura para
lakierków damek, ar. 38
w dobryaa ’sstetóa, tanio
na sprzedaż. Terasy 7,
II pr. (1930

młoda wysokeeielna ze 8
dni do ocielenia na sprze­
daż, Dworcowa 90.. (9S7

2000 marek jato eptóea
dzieci z roku 1805. 4 pro­
cent stoi za 3lb roku

sprzedam natychmiast.
Zgłossz, przyjmuje Jam
CaaatoT, Lipinki, psscsta
Wnrftełris, pow. Świecki,

(1898

i kartony we wiefitłej
ilości i różnych forma­
tów tanio na sprzedaż
Stanisław Niewczyk,
skład i pracownie teatr

muzycznych, Bjrdgosscs,
ul. Gdańska 147. (19C9

s?^sk^ i damską S torci­
ki twsywane tanio na

sprzedaż. Nowy Rynek
nr. 12 II ptr. (1912

góra^ląski, etr. 2,40 po­
leca z składu z dostawą
w dom. Kobus, Sw. Trój
ey l?a. Tel. 268. (106

do kolonjalki, z 16 szu­
fladami, 0.85x160 mtr.,
na sprzedaż. Wiadern.
tal. Warszaw!!ka 22, za­
kład fryzjerski. (1CT3

’Trutki
na sprzedaż. Załatwiam
wywóz śmieci itp. prace.
B!e!a’wfei, Senatorska 71.

G97^

ncsclwa, czysta, potrss-
trzebna zaraz lub od
1.. 11. dla dw-ojga star­
szych państwa, "pod dy­
spozycję. Praca wyłą­
czn;a domowa. Komi­
sariat Solec Kujawski,
pow. Bydgoszcz. (3898

Fi

IteafiEaj rodsday _

kuje posady e!cwłrf do
chał, przy wateacs

utrayGoama. Ot do TM

By dg. pod ,,S. S." (3818

DZIERŻAWY

_

50 krzestełek używanych
w dobrym stanie. Zgł .

z podaniem ceny do Dz,
Byda. pod ,,Krzesła".

. Ł- ’,,. (1881

T,arsądzca
tartaku, pierwszorzędna
siła fachowa poszukuje
posady. Łask. zgL do
Dł Bydg. dla ,,S. HEi.

(1507

Tossta!ca;fa
piekarni do wydzierżo
wienta od 1. II. Zgłosz.
Kujaws!ka 108. KorkmBt-

(1911

poMi dte. a

-wyKaJ^tśa, W:
sto, Ite Sm!fi
sktego 14 SL

4

(Sw -wysfiSt?tsrta dis

Bgeatoe^^ fo,as. Bceiw
a iwo 48 I ptr. fronj |r.

prawo,Piotrowska. (1954

P?CTCtJ
najwyższe ceny za skóry
lisie, wydry i wszystkie
inna. Garbuję 1 farbu­
ję skóry Bagranlczne
każdego rodzaju. Skóry
gotowe w naturze i far­
bowane mam ;:a skła
dzie. Maibcareka ar. 13,
Wilczak, (644

’Bttchd!ter
(bllanaistai .samodzielny
organizator, ma godziay
wolne. Adr.: ul, Jasna
nr. 29a m. 6. (715

. Skład
x KFządzeniem tołetsjsl"
nym i icdaym pokojesis

raz do wydzierżawia­
nia, Gdzie? wskaże
Dziea. Bydg. (3921

ćte Wfaasj!ąeta dła a jass.
nów. IMiwale 27. (1933

jOj^CWCflkę
do dzieci z lepaffiego
domu potrzebne zaraz

do dzieca. St. Kolasiń-
ska, restauracja, Orła 4.

(1911

Jiwpiię
dote s interesami, w do­
brną położenia, od 40
do -80 ’rys, zł,, w Byd­
goszczy; lub Poznaniu
albo Toruniu, przy wpła
Cię 25-30 tys. zł. Zgł
Piasecki, Bydgoszcz, ul
Dworcowa

Toesuku;^
stałej posady na wodny,
parowy lub motorowy
młyn od 1.2. 25 lob pó­
źnią}. Zgł . do Dł Bydg,
pod ,,855". (1928

żomty, dadctey w swym
zawodzie poszukuje w

dzierżawy lub na depu­
tat wiatraka albo mły­
na z 3 saciężnikami do

pracy. A . Łaagnar, Hu­
ta Pol., poczt. Józefowo
pow. Mogilno. (1833

l%awaler
lat 23, średniego wtrp4
sta, blondyn, urzędnik’
gospodarczy, eragaie za-,

poznsid paoiłę w wie-ka
do 25 łat, posiadającą
własne większe gospo­
darstwo, iatoraa lub od-’

powiedni majątek, w co­
lo nsatrymoBjetnyjzŁ O?.
wrax z fotografią upra­
sza się nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,.Nr. 112".

(1949

/ koma
6-7 -iethiego poszukuję
celem kupna Nowodwor­
ska 7. Tel. §CC. (1876

NA RATY
JBZEŻ85

uHca Ja?sa Kaa;!mlsrża nr. 2 .

Obrania ssąiakfe

l dz!edcjce.
Płaszcse dat!ssMe,

męskta i ebiec!^ee.

Rrma dsrzsSefJćiftska.

mało używaną maszynę
do pisania, pierwszy fa­
brykat. Of. pod ,,A. B."
do Dzień. Bydg . (1942

TRwe%iesrfca
z dobffęaa gotowaniem
potrzebna sarax Zaci­
sze 5 III parter lewo.

. (1727

Slottne tańce.
Nowy kurs modnych
tańców rozpoczynam w

tych dniach. D!a osób

starszych, zebranych
swoich kółek, prywat­
nych oficerskich i mło­
dzieży szkoło., ceny baje-
jecznie niskie. Dia nie
umiej, zupełnie tańczyć
osobny kurs w 12 lek­
cjach, wyucza się każdy
najdokładniej dobrze

tańczyć bez względu
na zdolność. Zapisy od

godz, 11-12 i 4-7 po
południu w kancelarji
ul. Jackowskiego 2 ptr
prawo. Szkoła tańców,
A, Tulibacka. (1970

D^sennica
bicrt,wa w drugim roku

praktyki, umiejąca pi­
sać na maszynie po­
trzebna zaraz do biura
buchałteryjnego. Zgł.
do Dzień, pod rtUczsnni-
ca". (1982

krawcowa damska, n-

miejąca zarazem szyć
garderobę chłopięcą, po­
trzebna w dom, Zgł.
Plac Teatralny S, III

ptr. le wo. (1915

%}%iewcs’ii
od 14-15 lat, z lepszej
rodziny, do dzieci, po­
szukuje W. Szarzyńska,
Poznańska 29. (1893

§łtwhem%
z Warszawy udziela ko­
repetycji do wszystkich
klas. Ceny przystępne.
Konarskiego 4, Orpi-
szewscy. (1580

JVes skrzypcach
i mandolinie

udzielam lekcji. Zgłosz.
od 4-7. Jackowskiego 2,
parter prawo. (1971

Teótdk
lat 27, z 7-letnią prak­
tyką wyspecjalizowany
w szkółkowaniu i wy­
rębach, dobry tępicie!
drapieżników, posiada
dobre świadectwa, po­
szukuje posady żonate­
go od 1. IV . 25. Zgłosz.
pod ,,Leśnik" do Dzień.

Bydg. ((1922

Wlódarza
energicznego z szat1 wor­
kiem i 3 deputatników
z 2-3 szarwarknikami
poszukuje od 1. IV . Za­
rząd Majętn. Gawroniec
poczta Różanna, powiat
świecia. (S746

Stu^ącni
obeznaną dokładnie z

pracami domowemi naj­
chętniej ze wsi, poszuku­
je od 1 lutego br. Kru­
czyńska, Bydgoszcz, ul.
Grun-waldzka 105. (1981

fJc%eń
zaraz potrzebny. Leon
Tachierze, Żnin Skład
tow, kolonjalnych i

szynk. , .

Ogrodnik
(bartnik), bardzodzielny
w swym zawodzie, z

10"k letnią praktyką, po­
siadający bardzo dobre,
długoletnie świadectwa
i polecenia, kawaler, lat
23, pomorzanin, obecnie
w posadzie, celem zmia­
ny posady na własne
żądanie, szuka od 15. II.
lub,i. III . stosownej sta­
łej posady dla samotne­
mu, ZgŁ do Ds. Bydg.
pot! ,,Zd. 1686" (1899

dzierżawy składa x rate-

ssStKnianj od gospoda­
rza lub-kupna kolonjal­
ki. Of. pod ,-,R." do Dz,
Bydg. (1929

Skł-ad
z urządzeniem i tnfesz-
kaniem w okolicy dwor­
ca korzystnie do odstą­
pienia. Gdzie ? wskate
Dł Bydg. (488S

pamta.
z wioski, posiadająca
cośkolwiek majątku, po­
szukuje dla braku zna­
jomości panów. Pano­
wie, wdowcy h,b starszy
kawalerowie do iat 49,
raczą złożyć swe oferty
pod ,,1364" do Dziennika
Bydgoskiego. (1973

MltSZKANIA

PosznSntśfi
ptmdy do biuriswej
cy jako maszynistka.
Lesk. zgł. przyjmuje
Dz. Bydg . pod ,,128".

(1823

Zan:nieni-^i
mie!szkanie 2-pokojwwe
z kuchnią (portjerstwo)
na orywatne mieszkanie
2 lub 8 potop s kuchnią
w ceeafcrora rc,isssta. żgł
Gamma 5, Szalcssewskl.

(1719

Pokra okazja
dwa przyjaciela - ka­
walerowie liczący lat 24

;,jos!efi ssaiyn drugi blon-’

dym poeaakHją t, pc.wo-
da Ćra,ka znajomości
stosownych pań, szaty r?

posiada budynek i 4

morgi Blondyn
fjoausda SCGj zł. OfeHy
proKsą tikterowad do DzJ
Bydg. pod ,,przyjaciela
K, W. Rzecz traktują
s!ą hftc-}yow’?,

’

(iM3

E/erowwffe
z dobrem! świadectwa­
mi, 12 lat praktyki, ka­
waler, z branży kolon -

ja!nej i restauram, na

razie w posadzie, asrcskfc
od 1 lutego !ub późnie
odpowiedniej posady,ce­
lem zmiany stanowiska.
Żgł. upr. się do Dzień.

Bydg, pod ,,Dzielny to­
piąc". (1914

2-3 pokoje s toshnłą
ewti. dzierżawy mniej­
szego domostwa (rodzi­
na bezdzietna). Zgłcsz,
ood C D." do DzieK,-
Bydg. (18M

S%iada
inteligentna paaaa, 0.
etatete bosa, pagamkajfi
posady do starszego d’zie­
cka ewtl. do pomocy pa­
ni w gospodarstwie do-

mowens, Ł^sk. zgł. pod
. ,Warszawianka" do Da.

Bydg. (1850

J^awssycielka
3amotna pcetokujeS—4
poto,. EttiesskaBBla, wsat-
rniao isdzieii dziaetom

lekcy} na życzenie, Zgł.
pod ,,J. R." do Dziea.
Bydg. (1838

SSlod-si
beaózictnc małźęfiiitwo
poszukuje 2 pokoje łub

więcej z kuchnią. Zgt
pod ^29" do !Ds. Byeg.

(1945)

%%loda
inteligentna panienka
poszukuje posady wskle-
oie wędlin, sa sprae-
dawaczkę. Adres raój
w Dzień. Bydg. (1932

Slleszkanłe
pokój s kuchnią prxy
głównej Kłicy oddam.
Of. pod mL." do Dstesi.
Bydg. (1878

S%lynars
żonaty, dzielny w swym
zawodzie poszukuje pra­
cy na parowym albo

wodnym młynie zaraz

lub później, A. Langner,
Hutta Poi. poczta Józe­
fowo, pow. Mogilno.

(1832

SSlodsoy
pomocnik, handlo ’wy, fa­
chowiec z branży drzew­
nej,mający 5-letnią prak­
tykę, obeznany z wszei-
kiemi pracami w zakres
handlu drzewa oras tsr-

tacznictwa wchodzące-
mi jak i biurowemi, wła­
dający językiem polsk-
i niemieckim, poszukuje
posady od 1 kwietnia.
Łask. of. uprasza pod
,,180" do Dzień. Bydg.

(1840

Szofer
maszynista, ślusarz z

rodziną, kilkuletnią prak
tyką, dobremi świade­
ctwami, z synem me-

chomkiem, przyjmie po­
sadęod1.IV.b.r.lub
prędzej ewtl. na więk­
szy majątek, znam się
na rep. maszyn rolni­
czych. Zgł . pod ,,N. F,
Fu IV" da Dzień. Bydg.

(1841

Przy,jnuije
się jeszcze pranie w dom
Pocztówka wystarczy.
RupienicA 15, OS^ł

Pos%wktłj(f
się pensji z calkowitem
utrzymaniem dla ucznia

kupieckiego w okolicy
Starego Rynka. Zgt do
W. Cieślawski, Nakło.

(1894

Pokój
przyswoicte amoblowa-
ny, x oddzłoliftara wen}
ściera, w śródmieścia,
poszukuję. Zgł. do Dz.

Bydg, pod ,,Pokój".
(1937

Pokój
umebl. zaraz lub od. 1 2.
do wynajęcia. Gdzie?
wskaże Dz, Bydg. (1892

Pokój
duży z kuchnią do wy­
najęcia t ’? t’ ;i

- :i .1 i.. .,_.

Kto? wskaże Da. Bydg.
(1805

Pokój
umebł. x utrzymaatein
od L XI. do wyaajifcia.
Warszawska 21IX lewo.

(1823

Pokojts
bez mebli możliwie z o-

sobnem wejściem w śród­
mieściu poszukuję od

1-go lub 15-go lutego.
Oferty, ,,Nr. 11701" Biuro

Komporda, Gdańska 114.

’Kawaler
średniego wzrostu lat 27,
posiadający skład towa­
ru wy, pragnie zapozmś
pannę w w!eka od !S-(’
24 !et,, która posiada(
odpowiedni interes łut’

dom do intere-
Wt, b.rb też odpowied
id majątek. Otersywm-?
x tetogfaBą sąwass?t się
do Mcm. Bydgcs!dego
pod ,,Ił!". (1350

s Amwytd w Kprttwte
upadłej korporacji wVi-

st,ula" i proszę posiada­
czy akcji do zg!aszenia
swych oslrcs-ów wi!em
włpó;Kego pOToraania-
nia się. Zgł. pod ,,Cho-
rzecapaM do Ds. Bydg .

(13J1

1. 29. 25, papiery -woj­
skowa s wykazem oso­

bistym wystawione
przez P. K . U. Sosno­
wice n,a ssastwteto Wh

lianę. (1913

dKJftO sdoSyeh
fakyatia xa procentem
poaao.tote. Oferty pod
,,K. J.’" do Dzloa, Bydg,

(1973)

%lilkte

tysiąey ^wfcyaasrą beb SrsK-
asy tab eto-tezy estas,
Dam zabezpieczenia hi­
poteczne i umówiony
procent. 2feL do D?i;jn,
Bydg, pod ,,(L W."

(1933
’

ksfi^żaezkią wojstową,’
którą itiastijtosas asnłe-
ważnhtsct. Franciszek
Drewniezak, ul, Gdańska
nr. 123. (1778

papiery wojskowe art

nazwisko Jan Pihseckią
Dworcowa 89. (1897

Solaatw;k%le
podpisane przez nas fir­
mie Lutostański, Byd­
goszcz, przy ui. Tcruń-1

skiej 182 na sumą 1620
zł. unieważniamy, po--
nieważnie otrzyma,.’iśm; 1
za. takowa od tej Hrrn:
towaru.. Sdward Borow­
ski i Edmund Smo-
czyW. (iW



S(r. 50. DZIENNIK BYDGOSKI, 23. Ł?M nf. 19.

Zawiadomienie

o wymiarze podatku od psów za r. 1325,
Powołająe się na stetut ogłoszony w Orędo­

wniku Urzędowym z dnia 19. IV. 1924 podaje się do
wiadomości, że na rok bieżący został wymierzony
podatek w dotychczasowej wysokości, a miano­
wicie:
Za każdego pierwszego psa luksusowego 30 zł
,, w następnego n M 40 zł

Wzywa się ainiejezem do uiasceeaia przypa­
dającego podst’cn w kasie Miejskiego Urzędu
Podatkowego, Kowy Rynek 1, w przeciągu dsi 14.

Zwraca się uwagę, ie uchylający się od pła­
cenia podatku pod!egają karze w wysokości
20-krotaej sumy daainy na utratę narażonej.

Bydgoszes, dnia 23 stycznia 1925.

?teąsiiPteł - Urz%d Pcdatfeewy. (4920

Wózki dziecince

sMtsrm I sportocse
!tóKa dzfeelece, krzesełka

BKnienk! dis dzieci

A. HOSEt
KDwtear(Cuorwaa

to^eda,t prwmo§owa
W sobotą, dnia 24 stycznia b, r. o godz. 11

przed południem będę sprzedawał w Bydgoszczy
P’-z-r ul. Toruńskiej 182 w podwórzu wfąkszą
ilość bucikdw męskich 9 damsk(ch, 30 ubrań
męskich, 1 wfiz roboczy, stoły, krzasła, 1 ko­
żuch I wląksz% tloSć butelek win I wńdek za

ajwię
RoSć

ęotówkę najwięcej dającemu. (1978

Lewandowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Stóteara

a kapitałem 8 -18 tysięcy z

Oferty pod nhtóeresu do

ByDziennika Bydgoskiego.

ZsMs^Bfeajsasay Mfityebaaiasi

tizielaete sekretarza nMsMga
deltiadjrie jsMmjesOTwega a woełKlemśl pra­
cami wshodz%omrd w s?akres knaeeferji
adwokackiej a dhstes% praktyk% w biurach
adwokackich i aeoiarjalnych jako (1870

kierownika biura.
Warusski według umowy. Posada ma

byd stałą,

0r. Huracłł I Sawicki, adwd^ad

ĄfhSBiSCH

SKtefei, issswriwjsi, ustosttakewzsai.
do apswasSaży ksS%iek, iwraeaSt, jafesięcsuików
aa wyseta procent prscz poważna towarzystwo.
Oferty dte eksp. Dzień. Byd^ pod ,W. (1310

i’oswkuje sig sama na stał% prac%

2 zdolnychł)F
(i

na dni% SEtak%. (1845

MCEl-ClHfttaSc, tófefed Krawiecki

C^khmbIIsAw n. ftoiecią.

Szafarz5/

mogą stą zgtettif (1960

W. P!KMI, SstfJfiliCZ

Wssl Portem Z, TsS. 1619 .

WWW to Poznania

polecam mój

pesisfoBtsii
dla prsyiesd.s_jsła

ca ,czas dłuższy i krótszy, po!?pjo b. czysto
i ciepłe. Łazienka. -- Telefon,

SfcBrtieiwa nr. 2 I. (1378
S?!M!! 6-WtóWJ.

Kino HristaL

bws o^iSoihstaS

M taBci.

Jglila

IMW
Schulz,

Dworcowa isd.

Do wyma]%c!a na b!ure

l-Zpof(Oi
w samem caabnsaa ul.
Gdańskiej z telefnoem
od 1 lutego ł b, Zgi.
do Dł Bydg. pod ,.Te­
ksu". fMS

Oleiarssia !
Kutnowska

Jarecki i Ska.
kupuje

rzepak =

i oraz poleca gryfe- 3
S Ss:s-so oSeijtsB §
i po cocach konkurea "

! cyjayeb. mffij

inspektowych

dobrych, używanych lob
nowych kopi. ’ (1324

MsjęfRo§iE Lisewo,
powiat Inowrocław

?s. Złutnlkl Knfawskfe,

od ż!adsd, saacły i es-

mea.tn posss okuje ee-

ścna kupna firn

^impregnacja”%

Bydgoszcz, (1917
Plac Teatralny,

I Telefon 1214 - 1215.

OsrotiBlS

pszczelarz żonaty z za-

ciężnjk!ens potrzebny
zarazlubodŁ4.S.
Sfej^ta, Mety!, stacja
ket. Bsasiez Śagieafea.

(1890

1 Chłopca 8

g do posyłek po- s
S szukuja firma si
=Ś IMPREGNACJA, s.

=f Jagiellońska 17. g
3 X płr. (1918 §
3 P!as Teatralny, s

i!liaiiHfi!Bffil!Rmn!MBlB!lilM!r

Zamiast TRANU w%tłych I anemicznych
poieca si
znany
iat wieht

2 JECOROL a. giwWra
Berestr. ii. Ł P. Nr. 514

Laboratorium chemiczna Apteki, Warszawa, Marszałkowska 54
telefon 13-19 (25238

Sprzedaż w aptekach i skł. aptccza. Wystrzegać slą naśladownictwa.

Uwaga! Wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone
w czerwony podpis KA. Bukowski14 i markę ochr,: trójkąt ze statywą.

fftfomaeyj sdsdc?a przodstawhdał wa Sydsjosżea, Torufl I Ino-

wrocław J!csswb WoeŁOks,(e wŁ C. B. ,,łBiaŁ.ssw’eBSSM.
Bydgoszcz, uL Jagiellońska 46-47, telef. 665, 799, 800 j 80L (1885

rsagsssmssaBiBSBaBHewBBtHasaiłtaBaBaiBiłB’Biai!saflgs^sawisBasoiałBiBtagesragaa:jBSBaaaMBsasBai!a
Laboratorium chcniiczno-farmaceutyczne a

Ap. 5?0WALSKl, Warszawa, Miodowa nr. 5, g
poleca 22233 g

proszki od bólu głowy d!?i dorosłych, znak fabrycwr Ń

,,KOWAS-SKINA- |
NNgN3BSMMB!B3SuaBBRg5H(M!S5!9i!8ias!BSSiNS8isiBNtiBBNB

Poszukujemy dzierżawy mniejszego

magaiywM
(składnicy)

w śródmieściu.

Łaskawe szczegółowe zgłoszenia
uprasza się pod A. 2. 23 do cfesp,
Dziennika Bydgoskiego. (1941

Poważne prasedslęb!OT"
stwo przyjmie (1794
wsooloite

z kapitałem od 5-39
tys. zł. z zapewnieniem
I. hipoteki. Poważne zy­
ski zapewnione, procent
wedle umowy. Łaskawe

of. pod ,,555-24" do ku­
ra ogłoszeń ,, PAR ",
Dworcowa 72. (1794

K?owy

4 wysokoeielna i świe­
żo pocielętos tanio na

sprzedaż. (1956
Sienkiewicza 7.

fig
niiarna

kompletna, składająca się z 2 maszyn pospiesznych,
1 pądału, 1 noża do krajaniu papieru; stereotypii,
12 regałów z ezciónkamt i wszelkimi przyborami

rsa sprzedaż w całości lub częściowo. (1952
Oferty pod. H. K, 333 do Dziennika Bydgosk.

teiMŚŚ!

Szan. Tow. podaje do

wiadomości, iż mój !o-
KS! SSSSSteO.’W
sd dzM leszcze stoi do

dyspozycji. (1571
Z poważaniem

Emil K!ainert, -

Dsm szwajcarski,,
4. śluza.

Llc^taela.

W sobotą, dnia ?,s stycznia b. r, nrzed poł.
o godz. 10 będę sprzedawał prsy Mowyra Iłynktz
nr. 10 (restauracja Hammer)

1 (watochaj
5 !at stary, 170 era. wys., zdrowy i dobrze ciągną­
cy, z pełną gwarancją, dobrowolnie najwięcej da-
cemu. Oglądad pół godziny przedtem. (1971
MAKS CICHON, lioyt 1 tnksat., Bydgoszcz
Pod b!ankami 1. Tel. 1030.

Lasy Samostrzelskie
Mela drzewa ahitowegs

(budulcu oojwoweg^ s rewirów Saroostrzei, Śmie-
lis i Bnin od’będzie się w czwartek, dnia
2S stycznia b. r . o godz. 9 rano w hotelu przy
dworcu Samostrzad. (1943) Nadleśniczy.

^BFglso MWso sanW

Wiei^^ spriedaS

FUTER
w Bydgoszczy, Hotel pod Orłem
orzy ul Gdańskiej urządza znana firma

Flios w OiSflańsScii.
Sprzedawane będą wMeikiego
rodzaju futrzane obsady jak:

Szczura CSiInchlda ....... zł 13.-i

Oposy sustra!shie............... ... . zł 13.--

Oposy amerykańskie tylko . . zł ?.­
Kuny I za)%c a A!aszsM tylko . . zł 09

Psrsjany tytko ......... g}
Tybetańskie tylko ....... zł
Niedźwiedź tytko........ gf
i fc d. oraz podszewki męsk!o w naj-
większym wyborze od 50 zl. począwszy.

Dalej sprzedaje s;ię
pojedyfea źaKieSy futrzanie

jak Slinks, Zickel 1 Seal-Elektric zł 200-399.

Sprzedaż od g. O .JPS--S, pskdf nr. "T.
(1903

piece Rslta

era% mi

!elflznegiec?iii

de s?olowanja w znauetn

naifepszetn I najtań-
szsm w/kow.stdn aan

znów na składzie,

Oskar Scłieepper

Bydgoszcz, Sdiss?y 8.

W sali kioa łsCeoou

(ul, Gdańska 17).
W ssiwtił, M stysanle o gtstdz. 4 ąa gał,

Wio steteci

,,Żab! Kr6l" Baśń w 8 odsłonach,
,,ltoża z zaczarowanego ogradtsM

Bajka v 4-ch odsłonach.

Balet kwistńw I motyla. Ks:aksw dsfeiassajst
tylny z nagrodami.

Występ artysty toysutłk!cg;o, ktfe? oj^iwłs itajMdU.-
Dzieci na widowni dsstaoę de-Syeęe.

Pcesątek o godz. 4.
Bilety od 54 gr do 3 ,i 68 gr w.safass9j w kaięaMttŁt B-ci

BaiaAskiois i w sobotę od 3 w karto Siaa ..OoT-sa". (1825

Aby daó tej Publiczności możność obejrzenia arcydzieła Henryka Sienkiewicza, która wczoraj była zmuszona odejść ad kasy a po­
wodu przepełnienia wyświetlamy e9jOESii w KS0i^jfeihS saaJSóiweśeb§SC
1 I Sl-tfci

wM

eslfijtacla,
ShPeBEKatf^rS ^Koisaeisa iao lSozslrozsas,ł Wieiki dramat

w’edług słynnej powi

o sgioate.

i S,^S-

obyczajowy w 12 aktach
towieści pisarza. ???


